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CZEŚĆ UEZEBOWA

0. k. Rada szkolna krajowa mianowała 
rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych : 
Filipa C h r z y s t y s z y ń s k i e g o  w Zimnej- 
wodzie, Aleksandra S z a b l a  w Zagrobeli, Jó­
zefa S z u s t a w Dachnowie, Teofila H o- 
s t y n k a  w Krasiczynie, Władysława H e il-  
m a n n a  w Kamionce strumiłowej, Ferdy­
nanda J a s i ń s k i e g o  i Michała W a ł a c h a  
w Podgórzu, a Bronisławę K m i e c i ń s k ą  
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Krośnie.

0. k. Rada szkolna krajowa zaliczyła 
uchwałą z dnia 24 września b. r. książkę 
pod napisem: „Perspektywa Unijna. Napisali 
Mieczysław Łazarski i Michał Rembacz, nau­
czyciele szkół realnych. Część 1 z 7 litogra- 
fowanemi tablicami. Lwów 1880“ w poczet 
książek dozwolonych do użytku szkolnego w 
szkołach wyższych realnych.

Według nadesłanego przez c. k. Sta­
rostwo husiatyńskie sprawozdania o przebie­
gu księgosuszu w Olchowczyku, w powiecie 
husiatyńskim, zaraza ta panuje w tej miej­
scowości w 13 zagrodach. Od dnia 15 b. m., 
jako dnia sprawdzenia księgosuszu, do dnia 
24 t. in. zachorowało tamże 40 sztuk bydła; 
z tych padło 12 sztuk, a 28 sztuk bydła cho­
rego zabito. Oprócz tego wybito 76 sztuk 
bydła i 3 kozy, które z bydłem chorem po­
zostawało w styczności i jako podejrzane 
uznanem zostało. Ogólna strata bydła wyno­
si 116 sztuk i 3 kozy. Wskutek wybuchu 
księgosuszu w Olchowczyku okręg pomorowy 
pozostaje ten sam, który zaprowadzony zo­
stał z powodu pojawienia się zarazy w ro­
syjskim Husiatynie, a ogłoszony tut. rozpo­
rządzeniem z 5 października b. r. 1. 54.587. 
Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 października 1881.
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Lwów, 5 listopada.

Dziś już stanowczo powiedzieć 
można, źe myśl utw orzenia klubu nie­
m ieckiego, któryby łączy!' w sobie 
wszystkie dotychczasowe kluby wier- 
nokonsty tucyjne, spełzła na niczem. 
W pierwszej chwili myśl ta  nie popie­
rana nigdy szczerze, ale przynajmniej 
tolerowana długo przez dr. H erbsta, 
wydawała się opozycyi niezawodnym 
środkiem obalenia gabinetu lub conaj- 
mniej takiego ścieśnienia węzłów m ie­
dzy jej frakeyam i, żeby niemożliwem 
stało się raz na zawsze powstanie 
stronnictw a środkowego, łagodzącego 
sprzeczności między prawicą a lewicą. 
Dwóch zarzutów nie w ytrzymała ta 
myśl i fiasco stało się nieuniknionem. 
Pierwszy zarzut wyszedł z grona nie­
mieckich posłów większej posiadłości, 
którzy zastrzegli się . że tylko do ta­
kiego klubu należeć będą, którego cha­
rakter austryacki pozostanie nietknięty. 
Byłto w arunek wprost niemożliwy, bo 
w samem założeniu klubu niemieckie­
go leżało wykluczenie charakteru au- 
stryackiego. Sami autorowie tej myśli 
nie odważyliby się identyfikować nie- 
mieckości z charakterem  austryackim, 
którego cseneyonaJnem znamieniem jest] 
właśnie organiczne połączenie różno­
rodnych narodowości w jedno państwo. 
W dzisiejszym składzie swoim stron­
nictwo wiernokonstytucyjne o tyie przy­
najmniej windykować sobie może cha­
rak ter stronnictw a austryackiego f a r  
excellence, że w gronie swojem posiada 
reprezentantów  włoskiej i niektórych 
słowiańskich narodowości. Do klubu 
niemieckiego nie przystąpiłby żaden

Włoch ani S łow ian in , w ięc klub taki 
nie mógłby już rościć sobie większej 
roli aniżeli kluby narodowe, z których 
żaden nie myśli o wyłącznem  pano­
waniu w Austryi.

Skoro tak rzecz stanęła, zastrze­
żenie dr. Suessa, że przystąpi tylko do 
takiej orgaoizacyi stronnictw a, któraby 
go nie osłabiała wcale, rów na się sta­
nowczemu potępieniu myśli o klubie 
niemieckim. Cóż bowiem więcej może 
osłabić stronnictwo wiernokonstytucyj- 
ne, jak usunięcie się posłów z więk­
szej posiadłości i wystąpienie członków 
innej narodow ości? Dr. Suess w swo­
jej mowie przed wyborcami wypowie­
dział tylko zapatryw anie wszystkich 
rozważniejszych posłów wiernokonsty- 
tucyjnych, a ponieważ nadto sam mo 
wca stanowi taką powagę w swojem 
stronnictwie, że w razie secesyi m ógł­
by za sobą wielu od razu p-ciągnąć, 
więc jego głos znaczy bardzo w ble, 
więcej nawet niż głos dr. Plenera. cho­
ciaż już ten ostatni poseł wystąpieniem 
swojem przeciw pomysłowi utworzenia 
klubu niemieckiego osiągnął skutek tak 
znaczny, że zdanie jego było przeciw­
stawiane głosowi dr. H erbsta. Gdyby 
dziś jeszcze dr. Herbstowi pozostał 
jaki pozor odpowiedni do urządzenia 
nowego zgromadzenia wyborców, pe­
a n ie  mowa jego stanowiłaby już for- 
nvdne i ostentacyjne pogrzebanie nie­
szczęśliwej i niestosownej myśli zago­
rzalców opozycyjnych.

Klubu niemieckiego nie będzie te­
dy na nowej zbliżającej się sesyi Eady 
państwa, ale agitacya za utworzeniem 
takiego klubu nie może minąć bez po­
zostawienia śladów. Zanadto długo za­
przątano nią myśli kół politycznych, 
aby teraz tak rychło zapomniano o 
wszystkiem. Skutek tej agitacyi będzie

dla stronnictw a wiernokonstytucyjnego 
pewnie niepomyślny, bo wszelkie za- 
kwestyonowanie istniejącej organizacyi 
w  samym przededniu kampanii parla­
m entarnej musi oddziaływać w sposób 
osłabiający karność i solidarność poli­
tyczną. Zwłaszcza dla stronnictw a w ier­
nokonstytucyjnego w dzisiejszem uspo­
sobieniu niebezpiecznem jest takie za­
chwianie karności, bo posiada ono, jak 
się pokazuje, w swojem łonie więcej 
kandydatów  do tek. aniżeli potrzebo­
wałoby w razie, gdyby los p<-lityczny 
złożył ster w jego ręce. Ci jaw ni i 
skryci kandydaci do tek zaczynają już 
nawet nie polegać tak bezwarunkowo 

i jak d-fiąd na powagach, próbują azia- 
' łaó na własna reke. a skoro raz do-I o c c
i puszczoną została, krytyka, obecnego u- 
! stroju i dyskusja  nad potrzebą nowej 
1 organizao.yi. każdv z nich będzie się 
| czuł zachęconym i uprawnionvm do 
daDzego działania na w łasną rękę.

Mowy sejmowe.

Podajemy mowę JE. dr. Kazimierza 
G ro c h o lsk ie g o , miana wśród rozpraw nad 
kwestyonaryuszem rządowym w sprawie re­
formy administracyjnej:

AV przedłożeniu rządowem, z którego 
komisya zdała Sejmowi sprawo, podniósł rząd 
potrzebę ograniczenia istniejącej dotąd u nas 
administraeyi podwójnej. Jeżeli się zważy, że 
dla jednego i tego samego przedmiotu są 
dwa urzędy, że jeden urząd nie ma egzeku­
tywy, że drugi może mu tej egzekutywy od­
mówić, że w jednym i tym samym przed­
miocie można wnosić rekursa i do jednej i 
do drugiej władzy, że ostatecznie i jedna 
i druga władza ma prawo organa autonomi­
czne nadzorować, kontrolować i karać, to 
przyznacie panowie, że jest to ustrój tak wa­
dliwy, iż go usunąć, a przynajmniej ograni­
czyć konieczną jest potrzebą. Nie przeczę, że

W S P Ó L N I C Y
P O W I A S T K A

przez
Au t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a "

(Ciąg dalszy.)

II.
Kazio, rodzony brat pani Wandy, coś 

przez półtora roku uczęszczał do szkoły han­
dlowej w G ratzu , której jednak z powodu 
pojedynku czy awantury wyprawionej pewne­
mu oficerowi nie ukończył. Obecnie pracuje 
w miejscowym domu handlowo-komisowym i 
przekonany je s t , że gdyby go tylko dyre- 
keya chciała posłuchać, dom ich zagarnąłby 
cały handel produktami do siebie, a pośre­
dnicy żydowscy musieliby się swoim kosztem 
wynosić do Palestyny.

Codziennie przy obiedzie, stołował się 
bowiem u siostry, rozpowiada szczegółowo o 
każdej czynności swego domu i krytykuje za­
wzięcie, podług zwyczaju u nas przyjętego :

— Szlachta nasza — mówi — to same 
tchórze i niedołęgi, nawet własnego cienia 
się boją. Na niczem się to nie zna, a tak za­
rozumiałe o swojej m ądrości, że niech się 
rabin sadogórski schowa. Powiadam ci Sta­
siu , nie masz pojęcia, jakie to ciasne gło­
wy. Taki naprzykład Bonifacy, szlachcic wzię­
ty prosto od pługa i zdaje mu s ię , że on 
może być i jest najlepszym dyrektorem ! Ja, 
co czytam ciągle różne sprawozdania handlo­
we z całego św ia ta , no i znam się na tern 
trochę, widzę, że w tym roku nieurodzaj kar­
tofli w Niemczech pewny, kukurydza w Moł­
dawii za bezcen, żydzi na gwałt kupują i

i sprowadzają dla gorzelni, a nasi panowie 
siedzą z założonemi rękami i patrzą, jak im 
kto da sto korcy pszenicy w komis! Już to 
trudna rada , ale trzeba nam się handlu i 
spekulacyi uczyć od żydów.... Obserwuję ja 
ich dobrze i powiadam c i , jaki mają sp ry t, 
jaki węch !... Pan Bonifacy powiada , panie, 
panie, my nie możemy ryzykować, a ja je­
stem zdan ia , źe kto nie ryzykuje, nic nie 
ma.... Czekać, jak tam kapnie jaki pewny in­
teres od obywatela — nie sztuka...

Pan Stanisław, jego szwagier, jakkol­
wiek nie znał się zupełnie na tych sprawach, 
jed n ak , słuchając wciąż podobnych rozpraw 
Kazia, powoli przyswajał sobie różne wia­
domości , odnoszące się do handlu , a nawet 
zaciekawiony, kupił kilka dziel traktujących 
o tych rzeczach. Wprawdzie nie miał cier­
pliwości przeczytać je od deski do deski, je ­
dnak porozcinał w wielu miejscach kartki i 
przez kilka wieczorów studyował tę umieję­
tność leżąc wygodnie na łóżku.

Szczególniejszego też charakteru jest pan 
Stanisław. Na pozór zdaje się wykształcony 
człowiek i bardzo dobrze się prezentujący. 
O wszystkiem może prowadzić zajmującą roz­
mowę w salonie, a w gruncie rzeczy dyle­
tant znudzony, wygodniś lubiący spokój, nie 
zapalający się do niczego i nie irytuj ,ey się 
niczem. Dawniej gospodarując na w s i, miał 
jakie takie zajęcie, które mu długość dni skra­
cało, dziś jednak rzucony na bruk m iejski, 
formalnie nie wie, co z sobą robić. Przy­
bywszy do Galicyi z pewnym funduszem, ulo­
kowanym w listach kredytowych, zrazu miał 
zamiar kupić mająteczek ziemski i dalej go­
spodarować. W tym celu nawet wyjeżdżał 
parę razy z faktorami na obejrzenie stręczo- 
nych folwarków, lecz wszystko wydało mu 
się albo za drogie albo zanadto opuszczone 
albo z uciąźliwemi warunkam i, dość, że się 
nie spieszył, żyjąc skromnie z pobieranych 
od kapitału procentów. Pani Wanda, oddaw­
szy dzieci do szkoły, również nie miała chę­

ci zakopania się znowu na wsi, radziła tedy, 
żeby poczekał z kupnem, żeby się rozpatrzył 
w stosunkach miejscowych, a tymczasem dzie­
ci podrosną i bez opieki matki można je bę­
dzie na stancyi ulokować. Czekał więc i nu­
dził się, przesiadując w cukierni lub w ka­
wiarni , gdzie czytywał wszystkie pisma i ga­
zety od początku do końca. Następnie zapi­
sał się do któregoś kasyna , miał tam par­
tyjkę wista , czasami zajrzał do uniwersytetu 
na jaki wykład, a bardzo często do księgar­
ni, z której abonował książki do czytania.... 
Gdy grano w teatrze nową sztukę, prowadził 
żonę, potem wracali do domu o dziesiątej, 
kładli się spać natychm iast, a wstawali o 
ósmej.

Pani takie życie po kilku miesiącach, 
bez żadnego towarzystwa i znajomości, za­
czynało być nudnem. Dla zabicia więc tych 
nudów, regularnie dwa razy na dzień odpro­
wadzała dzieci i chodziła po nie do szkoły, 
a za całą przyjemność zbierała różne miej­
skie nowiny, które jej z pierwszej ręki zno­
sił wesoły braciszek. On, mieszkając już kil­
ka lat w mieście, znał wszystkich ] ich do­
bre i słabe strony, szczególniej te ostatnie 
eleganckich pan, stanowiących śmietankę to­
warzystwa. Nie znając osobiście żadnej, dzięki 
usłużności brata, mogła doskonale prowadzić 
czarną księgę mieszkańców, co jej pewną spra­
wiało satysfakeyę i zaostrzali ciekawość na. 
wszelkie nawet drobnostki z ich życia.

Otóż takie było położenie naszych zna­
jomych do chwili sprowadzenia się pana Mi­
kołaja z rodziną. Na bezrybiu, jak powiada­
ją , i rak ry b a , więc też zatęskniona za lu­
dźmi i towarzystwem pani W anda najser­
deczniej przyjęła nowych sąsiadów, którzy 
podług zapowiedzi pana Mikołaja już dru­
giego dnia z całą pompą w strojach , pani 
w jedwabnej sukni z zegarkiem na długim 
łańcuszku zawieszonym, pan w granatowej 
czamarce, a panna w jasnej wełnianej su­
kience, zjawili się w bawialnym pokoju.

Sama Okoniewska, jakkolwiek jest szla­
chcianką wiejską i pięknemi manierami ani 
też wysoką edukacyą nie grzeszy, jednak ma 
w sobie coś sympatycznego, serdecznego i 
otwartego, że da się lubić. Z całą prostodu- 
sznością parafianki przypatruje się umeblo­
waniu i różnym sprzętom w domu Paterna- 
ckich, dziwi się, zachwyca i zaraz rozpytuje, 
co to może kosztować. Pani W anda nie ma 
z nią żadnej trudności przy prowadzeniu roz­
mowy ; dyskutują o sługach, o gospodarowa­
niu w mieście, o ubiorach, o których bardzo 
mało wie pani Mikołajowa.

Podano czekoladę; Kazio, który nie m o­
że oderwać oczu od M aryn i, stara się zbli­
żyć do niej usługując jako grzeczny kawaler. 
Daremne usiłowania^; panna ani go widzi, 
ani słyszy. Ona tak jest przestraszona, nie­
śmiała i zażenowana, że łyżeczka leci jej 
z rę k i ; chcąc ją podnieść, wylewa czekoladę 
na jasną sukienne i zapomniawszy języka w 
b u z i, kręci się cała nieprzytomna , jakby sta­
ła pośród płomieni. Matka się gniewa, ojciec 
i Kazio przychodzą z pomocą, podając wodę 
i ręcznik do wytarcia plamy, a z tych pię­
knych , szafirowych oczu łzy nieproszone je ­
dna za drugą staczają się po świeżych jago­
dach....

— ZawTsze taka nieuważna — odzywa 
się matka dość niecierpliwie, wycierając ową 
nlamę. — Myślisz, że sprawię ci inną zarazi 
B,ugo poczekasz, nim ojciec się zmiłuje i da 
pieniędzy....

— Czy mąż taki skąpy ? — pyta go­
spodyni , pragnąc odwrócić rozmowę na inny 
przedmiot....

— Aaa jaki nudny, nie ma pani wyo­
brażenia. O każdy cent trzeba iść do niego, 
a on zaraz : na co? po co? za wiele? czy nie 
możnaby taniej? i tak będzie nudził, tak bę­
dzie biadował, że wszystkiegobym się wy­
rzekła , aby go nie prosić!

— Ślicznie, panie Okoniewski — mó­
wi na to z wyrzutem pani Stanisławowa —
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obecnie kraj nie czuje tej wadliwości tak do­
tkliwie, jakby to czuć mógł i powinien. Ale 
jest to tylko zasługą osób, a nie zasługą 
ustawy. Pomimo ustawy nie dobrej, dzieje 
się nie tak źle, bo ludzie do jej wykonania 
powołani są ludźmi względnymi, dla kraju ży­
czliwymi, są obywatelami tego kraju! (B ra ­
wo). Ale gdyby tego nie było, to skutki tej 
ustawy byłyby bardzo dla kraju dotkliwe, 
tłumiłyby one wszelki rozwój, wstrzymałyby 
nawet rozwój tych rzeczy, które sercom na­
szym najdroższemi być muszą. (Brawo). Otóż 
panowie, podniesienie przez rząd myśli usu­
nięcia dualizmu jest mojem zdaniem wielkiej 
doniosłości i za to, że rząd bierze inicyatywę, 
aby złemu zaradzić, kraj winien mu wdzię­
czność. Nie powiem, tylko uznanie; ale mó­
wię : kraj winien rządowi w d z i ę c z n o ś ć .  
Winien mu wdzięczność dlatego, bo rząd dał 
dowód z jednej strony, że ludności ufa, a z 
drugiej strony, że sobie pochlebia, iż na 
ufność ludności liczyć może, bo jużci nikt 
łudzić się nie może myślą, ażeby kraj nietyl- 
ko nasz, ale którykolwiek w ogóle, któremu 
ustawa przyznała samorząd, tego samorządu 
odstąpił, że się tak wyrażę za nic.

* Chodzi o zniesienie dualizmu. Jeżeliby 
kraj ze swej strony coś z tego, co ma od­
stąpił, to z drugiej strony rząd, jak sądzę, 
byłby pewny, że kraj będzie żądał wynagro­
dzenia w innym kierunku. Jeżeli rząd tego 
w swoim przedłożeniu nie wypowiedział, to 
jest mojem zdaniem bardzo naturalną rzeczą, 
albowiem w tym przedmiocie należy się od­
zywać tylko do Sejm u; to należy do kom- 
petencyi Sejmu.

My mamy kompetencyą ograniczania 
w pewnej mierze sam orządu, nie mamy 
atoli kompetencyi przyznać krajowi prawa 
zwiększania samorządu. Z tem więc nie 
potrzebuje rząd do nas się odnosić, ale 
sądzę, że może był nawet pewny, iż wyjdzie 
od nas żądanie tego, czegobyśmy za takie 
ustępstwo wymagali. Dlatego twierdzę, że 
rząd dał dowód, iż nam ufa, dał dowód, że 
ma to przeświadczenie, iż ludności ufać mo­
że. Jeżeli panowie zastanowicie się nad od­
powiedzią tych sejmów, gdzie są przeciwne 
rządowi stronnictwa, gdzie powiedziano: my 
nie chcemy w rzecz wchodzić, bo dzisiaj jest 
taki rząd u steru, któremu nie ufamy, to są­
dzę, że należy postąpić podług przysłowia: 
ucz się od swoich nieprzyjaciół, oni nam 
wskazują drogę, co mamy robić. Jeżeli oni, 
biorąc nieufność swoją za powód takiego 
oświadczenia, wystąpili przeciwko rządowi, to 
nam wskazują drogę, że należy nam użyć 
tej sposobności i wypowiedzieć, że się rząd 
dobrze zasłużył, że uznajemy jego dobre 
chęci. Zdaniem mojem, uznania tej zasługi 
rządu wcale nie zmniejsza okoliczność, iż we­
dług wniosku komisyi Sejm odpowiada', że 
ażeby reforma administracyi mogła być sku­
teczną, potrzebuje być obmyślaną w całości 
i w całości przeprowadzoną z uwzględnie­
niem potrzeb naszego kraju, a dalej, że to 
tylko wtedy mogłoby się stać, gdybyśmy 
mieli prawo stanowić o zasadach organiza- 
cyi władz administracyjnych, tak rządowych 
jak i autonomicznych. Albowiem, panowie, w 
istocie reforma administracyi w tej myśli, 
jak ją rząd podniósł, to rzecz niemała i nie

jabym nigdy na to nie zezwoliła. Przeciwnie 
mój mąż wciąż wszystkie pieniądze mnie od­
daje i ja mu udzielam co potrzebuje....

— Aaa łaskawa pani dobrodziejko, bo 
to zależy od zwyczaju , jaki jest w domu.... 
Moja imość dobrodziejka tysiąceby puściła 
w ciągu miesiąca, żeby jej dać w rękę... Pani 
dobrodziejka daruje, ale ja trzymam się sta­
rej maksymy!...

— Albo i teraz — przerywa żona — 
daje mi reńskiego na dzień i powiada, żeby 
wystarczyło.

— Reńskiego ? ależ to żarty !
—  Trudno pani dobrodziejko, jak kto 

nie może więcej — tłómaczy się szlachcic.— 
Państwo widzę jesteście zam ożni, to może­
cie, ale my chudopachołki, posesorowie na 
bruku — trzeba mości dobrodzieju paski po- 
przyciągać!

— Wie p a n i, dobrze — mówi wesoło 
W anda — tylko będąc na miejscu p a n i , da­
wałabym takie kuse obiady....

— Co mu tam.... On sobie poradzi.... 
Idzie do miasta , wstąpi gdzieś na śniadan­
ko i nie dba o obiad,...

— Taki to z pana ptaszek! Dałabym 
ja panu śniadanka. Prawda Stasiu tybyś tego 
nie zrobił?... mówi zwracając się do męża.... 
Oho panie Mikołaju ; my tu pana przerobi­
my.... Zobaczy pan, tylko się wszyscy do nie­
go weźmiemy....

Szlachcic zżymał ramionami i śmiał się 
z groźby, a panie znów prowadziły z sobą 
gospodarską rozmowę, jak osoby które się od 
dawnych czasów znają. Panna siedziała jak 
niema, i napróżno Kazio wysilał się na kon- 
cepta, napróżno zachodził z różnych stron, 
żeby otrzymać spojrzenie tych ślicznych oczu. 
Marynia tak manewrowała swoją główką, 
chrząkała, ruszała się na krześle, udając, że 
nic nie widzi i nie słyszy, że znudzony tą 
grą w nieśmiałego przyłączył się do panów 
i dał pokój głucho-niemej panience.

da się od razu przeprowadzić, tylko mogłaby 
się od razu stworzyć przy przewrotach re ­
wolucyjnych. Dziś dla mnie wystarcza myśl 
rzucona i raz podniesiona; ona będzie kieł­
kować i wyda swoje owoce. Otóż mojem zda­
niem, zasługa rządu bynajmniej się nie zmniej­
sza, że Sejm dzisiaj nie odpowiada na jego 
propozycye, że nie odpowiada przyjęciem tych 
propozycyj, twierdząc, iż trzebaby zmianę 
ustroju obmyśleć w całości, do czego Sejm 
nie ma prawa.

Myliłby się bardzo ten, ktoby myślał, 
że w tym ustępie, który komisya proponuje, 
jest wypowiedziane żądanie, ażeby rząd to, 
co ustęp ten obejmuje, urzeczywistnił. Tego 
żądania w tym ustępie dopatrzyć się nie mo­
gę, a jeżeli zważę, że Sejm składa się z mę­
żów politycznych, to nie mogę przypuścić, 
ażeby żądali czegoś, co nie jest możebnem 
w naszych okolicznościach. Niepodobieństwem 
jest bowiem zmienić konstytucyę państwa, 
przy dzisiejszym składzie Rady państwa, 
przy dzisiejszych stosunkach. I my czując 
to niepodobieństwo, nie stawiamy żadnych 
żądań. Wypowiadamy tylko fakt nagi, praw­
dziwy, jak przystoi Sejmowi wypowiedzieć 
to, co uważa za stosowne, nie obwijamy ni­
czego w bawełnę, ale nie stawiamy także 
osobnych żądań. Oo więcej powiem, że w 
tym ustępie nie ma nawet przez Sejm wy­
powiedzianej nadziei. Pojedynczy posłowie mo­
gą mieć nadzieję, ale o nadziei Sejmu w tem 
ustępie nie ma mowy. To jest przecież wi­
doczna i to jest zdaniem mojem słuszna, bo 
Sejm na wiatr nadziei wypowiadać nie po­
winien.

Z tego względu będę głosował w ca­
łości za pierwszym ustępem, tak jak go ko- 
misya nam przedłożyła, a z tego takie po­
wodu pozwoliłem sobie żądać od p. Marszał­
ka udzielenia głosu za wnioskiem komisyi. 
Jeżeli jednakowoż jestem za pierwszym ustę­
pem wniosku komisyi, to niestety nie mogę 
się zgodzić z drugim jej wnioskiem. Mojem 
zdaniem, chcąc pozostać w ramach przedło­
żenia rządowego, należałoby poprzestać na 
pierwszym ustępie wniosku komisyi. Przed­
łożenie rządowe określa ograniczenie dualiz­
mu. My powiadamy: w dzisiejszej chwili, w 
dzisiejszych okolicznościach, nie mając sobie 
przyznanego prawa stanowienia o zasadach 
władz adn inistracyjnych, uważamy, że jest 
trudną rzeczą, ażeby się 10 dało osiągnąć, a 
mnie się zdaje, że to jest naw^et niepodo­
bieństwem. Były jednak zdania i poniekąd 
są w sprawozdaniu wypowiedziane: to nie 
wypada, Sejm nie może się ograniczyć tylko 
na negatyi, lecz owszem Sejm powinien po­
stawić coś pozytywnego. Sądzę, źe nie mógł­
by mię ktoś posądzić o to, jakobym miał za­
przeczać Sejmowi prawa użycia sposobności 
do wypowiedzenia naszych żądań i zapatry­
wań, lecz każdy mi przyzna, że byłbym za 
wypowiedzeniem tych życzeń po za ramami 
przedłożenia rządowego, gdyż to do ram te­
go przedłożenia nie należy.

Dalej powiem, że pierwszy ustęp, jak 
go komisya proponuje, nie jest negacyą. On 
jest twierdzeniem i to twierdzeniem bardzo 
silnem. Zdaje mi się, że możnaby zostać 
przy tym ustępie bez narażenia Sejmu na 
zarzut, że umie negować, a nie umie nic po-

A jednak, gdy Marynia była samą mię­
dzy swoimi, słyszał przez drzwi nieustanny 
jej szczebiot, czasami jakąś śpiewkę, a naj­
częściej srebrzysty pełen szczerości dziecęcej 
śmiech, który mu dziwnie przyjemnie wpa­
dał do serca.

Po tej wizycie panie zaprzyjaźniły się 
bardzo prędko. Ta do tej, ta do tej, przybie­
gały parę razy na dzień to o jakąś radę, to 
o pożyczenie czegoś do kuchni, to wycho­
dząc razem po sprawunki lub na przechadzkę.

Jakkolwiek pan Mikołaj rzeczywiście był 
skąpym dla żony i domu, jednak dowcipna 
małżonka zawsze znalazła sposób poradzenia 
sobie w każdym wypadku. Faworytem jej i 
nieomal bóstwem był ów syn Tadzio, dla 
którego właśnie po wypowiedzeniu im dzie­
rżawy Borowic tak manewrowała mężem, że 
znaleźli się na bruku miejskim. A chłopak 
mający wówczas lat osiemnaście, przystojny 
dosyć, brunet, do matki podobny, doskonale 
umiał wyzyskiwać tę słabość mamy, tyrani­
zując rodzinę całą bez miłosierdzia. W domu 
z nikim nie było tyle zachodu co z Tadziem. 
Na obiad gotowało się to, co Tadzio lu b i; 
gdy Tadzio spał — chodzono na palcach; 
przyjmował swoich gości, uczył się — już 
nie śmiał nikt pokazać się w jego pokoju — 
słowem myślano, mówiono i starano się tylko 
o Tadzia, żeby się broń Boże o co nie zgnie- 
wał albo nie zmartwił. Nawet stary pan 
M ikołaj, szlachcic z natury skąpy i despo­
tyczny, nie był wolny od pewnej słabości dla 
tego luminarza Okoniewskich, uczęszczającego 
na pierwszy kurs prawa. Zobaczywszy tyle 
grubych ksiąg na stole młodego słuchacza, 
z których on czerpał niespożytą wiedzę Te­
midy, w duchu widział go co najmniej mi­
nistrem sprawiedliwości.

(CJ&s driMy n astąp i)

zytywnego powiedzieć. Sądzę jednak, że je ­
żeliby już Sejm chciał coś dodatniego ko­
niecznie powiedzieć, to możefey wypadało po­
wiedzieć : w tym kierunku dualizm może być 
ograniczony, w jakim sobie Sejm przedsta­
wia, możeby dalej wypadało wskazać wytycz­
ne punkta, że tak powiem: warunki, któreby 
były konieczne do umożliwiania ograniczenia 
tego dualizmu. Możnaby temu zarzucić, że 
wtedy to sprzeciwiałoby się drugiemu ustępo­
wi wniosku komisyi. Pierwszy wniosek ko­
misyi powiada, że nie możemy dziś wziąć 
się do zmiany administracyi, a w drugim u- 
stępie przytaczamy to wszystko, co uważamy 
za warunek ograniczenia dwoistej admini­
stracyi. Może panowie mają słuszność, przed­
stawiając wniosek drugi do uchwały. Ja  też 
z mojej strony, nie myślę czynić wniosku na 
zmianę administracyi, ale wysoka Izba ze­
chce mi pozwolić, abym choć po krotce za­
stanowił się nad temi wnioskami komisyi 
w tym celu nam przedłożonemi, iżbyśmy ko­
niecznie dali jakąś odpowiedź rządowi.

Oto nim komisya przystąpiła do wyli­
czenia szczegółowych punktów, przedkłada 
Sejmowi do uchwały ogólnik. Ja  bym ten 
ogólnik nazwał przygrywką do tego trzecie­
go ustępu, który nam komisya do uchwały 
przedkłada, a ta przygrywka jest wielkiej 
doniosłości. W tej przygrywce jest dość ogól­
nikowo w7ypowuedziane (czyta)-. „Sejm nie za­
poznaje licznych i znaczących niedogodno­
ści obecnego ustroju administracyjnego, mnie­
ma jednak, że one nie są wyłącznie spowo­
dowane dwoistością administracyi, ale także 
i to w znacznej części zakresem czynności i 
obowiązków, jakie ustawodawstwo istniejące 
wkłada na gminę wiejską i małomiejską, a 
którym gmina w dzisiejszym składzie żadną 
miarą odpowiedzieć nie jest w stanie.“ Otóż 
tu są dwie rzeczy, które mię rażą. Naprzód 
razi mię, że to co rząd podniósł, w czem 
znajduję myśi wielką i szeroką, ogranicze­
nie podwójnej administracyi, zepchnięto do 
drugiego rzędu, bo powiedziano: głównie nie­
udolność gminy zawadza, a z dualizmem mo­
glibyśmy się pogodzić; powtóre, razi mię to, 
że w tym ustępie, że tak powiem, a wysoki 
Sejm raczy mi darować wyrażenie, gdyż nie 
umiem obwijać w bawełnę, że w tym ustę- 
pie jest wyrażone potępienie dzisiejszej na­
szej gminy. Kto przyjmuje to potępienie ten 
potępia także wszystkie dotychczasowe usi­
łowania Sejmu zapobieżenia złemu, ten po- 
tępiłby także z góry wszelkie usiłowania od­
noszące się do przyszłości. Albowiem jeżeli 
gmina małomiejska i wiejska nie jest w sta­
nie wykonać tych czynności, które jej dzi­
siaj są poruczone^ to nie starajmy się jakie- 
miś paliatywami galwanizować tego, że się 
tak wysłowię, trupa. Co do mnie zupełnie 
inaczej na tę rzecz się zapatruję. Sądzę bo­
wiem, że przy zarządzie autonomicznym, wła­
dza rozkazująca, kontrolująca, nadzorująca, z 
natury rzeczy nie jest tak widzialną, jakby 
nią była wtenczas, jeżeliby ta władza mia­
nowała jakiegoś urzędnika kontrolującego. 
Ale z tego, że tej władzy nie widać, z tego, 
że może nikt nie burmistrzuje — prostem 
wyrazem mówiąc — nie wypływa jeszcze, 
aby się nic nie robiło, aby było tak źle, iż­
by koniecznie należało gminę tutejszą potę­
pić, iż ta nie jest w stanie obowiązkom za­
dość uczynić.

Jeżeli się sumiennie zastanowimy nad 
tem co było, a nad tem co teraz jest, to 
każdy z nas musi przyznać, że jest postęp, 
że jest lepiej niż było, że idziemy ku lep­
szemu. Jakimże więc prawem mógłby Sejm 
powiedzieć, że gmina w żaden sposób nie 
jest w stanie odpowiedzieć swoim obowiąz­
kom. Sądzę, że działalność organów autono­
micznych musi być oceniona miarą skutków. 
Gdyby mi kto powiedział: „dziś jest gorzej“, 
wtedy ja  rzuciłbym kamieniem na tę wła­
dzę. Ale jeżeli widzę, że dziś jest lepiej, że 
stosunki się poprawiły, a panowie nie spu­
szczajcie z oka faktycznej, rzeczywistej, i co 
więcej, znacznej stosunków poprawy — w ta ­
kim razie nie mogę rzucić na tę władzę ka­
mieniem.

Słyszałem także, że jeśli jest lepiej, to 
jest to zasługą poczciwości naszego ludu. 
Wszyscy powinni mieć taki rząd, na jaki za­
sługują. Jeżeli prawda, a powiem że prawda, 
że nasz lud jest poczciwym, to nie starajmy 
się go koniecznie burmistrzować na każdym 
kroku (Brawo). Inni powiadają : „to żandarmi 
robią •—■ jeżeli by nie było żandarmów, by­
łoby bardzo źle“. Nie wiem, czy żandarmi to 
robią, czy nie, bo teraz nie chodzi rzecz, 
o zniesienie żandarmów.

Widzę więc, że taki stanowczy ogólnik 
przedłożony Sejmowi do przyjęcia, potępia­
jący dzisiejszą gminę, zdaje mi się, nie jest 
wcale usprawiedliwiony.

Teraz przychodzę do środków, które są 
proponowane i mają na celu zaradzić złemu, 
które ma istnieć. Komisya proponuje nam, 
ażeby utworzyć większe okręgowe gminy ad­
ministracyjne, dla wykonywania pod odpo­
wiedzialnością ich naczelników policyi miej­
scowej i załatwiania spraw poruczonego za­
kresu działania. Z tego, co tu napisano, wy­
daje mi się, że te okręgowe gminy admini­
stracyjne można sobie rozmaicie wyobrażać. 
Słyszałem nietylko pomiędzy kolegami, ale

także i po za tą Izbą od ludzi bardzo po­
ważnych zdanie: jedynym lekiem na obecne 
złe w administracyi są gminy zbiorowe. Ale 
gdym się zaczął wypytywać, jak mają być 
urządzone te gminy zbiorowe, otrzymywałem 
najrozmaitsze odpowiedzi. Jeden mówił: już- 
cić musi być gmina z radą gminną z wy­
branym przez, radę gminną naczelnikiem" i 
z zakresem działania oddanym obecnie ra ­
dzie gminnej. Inni mówili: Broń Boże, nie 
trzeba nam więcej tych kółek administracyj­
nych, już i tak jest ich za wiele ; co nam 
rada gminna pomoże, tu chodzi o to, żeby 
wybrać naczelnika, (i bardzo naturalnie, bo 
wójci i przełożeni obszarów dworskich mają 
wybierać w okręgu naczelnika). Inni znowu 
m ówili: wybieranym ten naczelnik być nie 
może, trzeba naczelnika mianować, a to na­
leży do władzy autonomicznej powiatowej. 
Inni jeszcze mówili: na nic się to wszystko 
nie zda, trzeba aby rząd mianował komisa­
rza okręgowego, któryby sprawował policyę 
miejscową.

Otoż z tego, jak mamy tutaj wniosek 
do uchwały przedstawiony, każde z tych tłu­
maczeń o gminie zbiorowej , o zaradzeniu 
złemu, da się bezsprzecznie wyprowadzić. 
Wprawdzie sprawozdanie komisyi zawiera, że 
ten naczelnik ma być wybrany. Ależ spra­
wozdanie nie jest uchwałą sejmową, a wska­
zówką dla rządu ma być to tylko," co Sejm 
uchwali, ale nie to, co jest napisane w spra­
wozdaniu komisyi.

Otoż mnie się zdaje, że niechby ci pa­
nowie, którzy twierdzą, że nie można się o- 
graniczyć na punkcie pierwszym wniosku ko­
misyi, że koniecznie coś dalej o tej administra­
cyi powiedzieć trzeba, niechby ci panowie 
raczyli rozważyć, czy nie lepiej byłoby nic 
nie wspominać, niż mówić wiele, a nic nie 
powiedzieć. Sądzę tedy, że uchwalając ten 
pierwszy wniosek komisyi, nie powiemy, jaki 
ma być nowy ustrój i rząd nie będzie wie­
dział, jakie ustawy mamy na myśli (Brawol).

Ponieważ jednak może następny mówca, 
a może nasz sprawozdawca zechce szczególny 
nacisk położyć na jedną z tych przezemnie 
wymienionych form, więc pozwolicie mi pa­
nowie, że o każdej z nich kilka słów-. po­
wiem. O tem, aby policyę miejscowa spra­
wował urzędnik, komisarz przez rząd miano­
wany, nawet mowy być nie może," a zatem 
tę kwestyę pominę. Przechodzę więc do 
pierwszego przezemnie powiedzianego sposobu 
t. j. wyboru rady gminnej i naczelnika.

Proszę panów , tworząc administracyę, 
nikt pewnie nie zechciałby się na ten za­
rzut naraz ić , że nie chce jej tworzyć na 
podstawie danych, na podstawie praktycznej. 
Podstawą daną jest ten okręg, który ma być 
utworzony. Pytam się panów , kto w tym 
okręgu utworzonym z 6—7000 mieszkańców 
będzie mieszkał i z kogo to rada gminna 
ma być złożoną, a oczywiście ma być lepszą 
niż t a , którą mamy w pierwszym ustępie 
potępić! Będą, panowie , mieszkać w tym 
okręgu włościanie , izraelici i obszar dwor­
ski Pozwoliłem sobie powiedzie „izraelici*, 
bo nie śmiałem powiedzieć stan handlowy i 
kupiecki. W innych krajach, gdzie stan han­
dlowy i kupiecki jest więcej do ludności 
miejscowej obyczajami, zwyczajami i religią 
zbliżony, stosunki są całkiem inne i tam 
ustrój taki może być wprowadzony. U nas, 
gdzie izraelici stanowią osobną, wprawdzie 
tylko wyznaniową gm inę, gdzie istnieje an­
tagonizm do pewnego stopnia religijny, a 
może rasow y, bo nie m yślę, żeby był reli­
gijnym, zaprzeczyć się nie da, że ustrój taki 
jest niemożliwy. (Brawo). Otóż w takim sta­
nie rzeczy rada będzie musiała się składać 
z tych elementów , o których wspomniałem. 
A kogoż wybierze naczelnikiem? Według 
mego najsumienniejszego przekonania wybie­
rze tylko chłopa, bo chłop tylko może być 
ich naczelnikiem , i gdybym był w tej gmi­
nie , tobym nietylko sam głosow ał, alebym 
agitował za tem, aby chłopa wybrano na­
czelnikiem, bo panowie, w przeciwnym razie 
musiałby być naczelnikiem albo ofieyalista 
pana, czyli właściciela obszaru dworskiego, 
albc sam właściciel obszaru dworskiego, a 
w takim razie ów, dziś tak cieszący nas po­
stęp, owa poprawa społecznych stosunków 
byłaby narażona na szwank. (Brawa i $a- 
przeczenia).

Tak jest panowie, przy tym właśnie 
składzie gminy możnaby przyjść do tego 
szwanku, a przy tem, jak to pewien mówca 
wspomniał, do jakichś propagowanych dą­
żności, a społeczne stosunki znowu by się 
pogorszyły. Więc w interesie kraju, nie po­
wiem gminy, bo kraj stoi wyżej, więc w in­
teresie kraju przełożonym musiałby być tyl­
ko włościanin. A już panowie nie zechcecie, 
aby wybranym został izraelita , chociażby to 
był człowiek najpoczciwszy i najporządniej­
szy. Prawda panowie, mogą się znaleść pe­
wne inne elementa w takiej gminie, które 
powinny starać się o wybór, ale mi się zda­
je, że większość tej Wysokiej Izby będzie 
jednego ze mną zdania, że owładnięcie gmi­
ny przez te elementa byłyby klęską. (Głosy: 
siusznie.) Owoż, panowie, będzie włościanie 
tym naczelnikiem, a czy myślicie, że we 
większej gminie ten włościanin potrafi le­
piej wykonywać policyę , niż ten , który ją



wykonuje w obecnej mniejszej, który uro­
dził się w gminie i który zna każdego? 

(Dokończenie nastąpi).
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( Cr.) B u d ż e t  o k u p a c y j n y  pozna­
liśmy w ogólnej liczbie 6,387.500 zł., czyli 
o 500 zł. mniejszej od uchwalonej na rok 
bieżący. Jest to liczba spowodowanych oku­
pacją wydatków netto, to znaczy, że utrzy­
manie siły wojskowej w Bośnii i Hercegowi­
nie już to dla jej stanu wojennego, acz 
zmniejszonego, już to dla drożyzny, dalekie­
go transportu i innych okoliczności kosztuje 
o wiele więcej, że jednak od całego kosztu 
tego trzeba odciągnąć koszt, jakiegoby siła 
okupacyjna wymagała w stanie pokojowym i 
pozostając w granicach monarchii.

Wiadomo już z dwu lat poprzednich, 
że liczbę wojsk okupacyjnych zredukowano, 
ile tylko było można ; mimo to z prelimina­
rza budżetu okupacyjnego na rok 1882 przez 
porównanie go z preliminarzem na rok bie­
żący przekonywamy się, że ograniczono tę 
liczbę jeszcze więcej. Siła okupacyjna wedle 
stanu osobistego, będącego podstawą prelimi­
narza na r. 1882, składa się z 1386 gaży- 
stów od najniższego do najwyższego stopnia, 
a więc o 32 mniej niż wedle preliminarza 
na rok bieżący, dalej z 25.485 podoficerów i 
szeregowców, czyli o 685 mniej, z 1 osoby 
cywilnej tak samo jak w roku bieżącym, i 
ma 2757 koni i zwierząt jucznych, czyli o 
89 mniej. Liczby te przewyższają siłę poko­
jową o 428 gażystów, 3769 podoficerów i 
szeregowców, 1 osobę cywilną i 2017 koni i 
zwierząt jucznych.

Same płace pieniężne, które dla wojsk 
w granicach- samej Bośnii i Hercegowiny są 
o zwykły dodatek w stanie pogotowia wojen­
nego, dla wojsk zaś w okolicach nad Limem o 
półwtóraczny dodatek takiż wyższe niż w sta­
nie pokojowym, wynoszą 3,669.132 zł., z któ­
rych 1,958.016 zł. jest już objętych zwykłym 
budżetem wojskowym, a na etat okupacyjny 
przypada tylko 1,711.110 zł., nie licząc 41.532 
zł. płac dla rekrutów nadkompletnych w cza­
sie ich wyćwiczenia. Chleb, furaż, żywność, 
obsługa chorych, transport i administracya 
są obliczone na 4,270.361 z ł , z których na 
zwykły budżet, czyli na etat pokojowy, przy­
pada 1,939.263 zł., na okupacyjny zaś 
2,331.098 zł.

Aby utrzymać konie i zwierzęta juczne 
w liczbie kompletnej, na to potrzeba 73.200 
zł., z których 22.000 zł. należą do budżetu 
zwykłego, a 51.200 zł. do okupacyjnego. 
Martwy inwentarz pociągowy ulega na tery- 
toryum okupacyjnem nader szybkiemu zuży­
ciu i potrzeba go tam w ogóle też o wiele 
więcej niż w granicach m onarchii; to też 
suma wydatków na pociągi, jakkolwiek jest 
znacznie więcej niż trzy razy mniejsza od 
sumy uchwalonej na rok bieżący, czyni za­
wsze jeszcze 47.470 zł., z których na etat 
pokojowy przypada tylko 1220 zł., na oku­
pacyjny zaś 46.250 zł. Podobnie z całej su­
my 818.502 zł. na mundury, uzbrojenie i 
pościel przypada na zwykły budżet 615.240 
zł,, na okupacyjny 203.262 zł., która to o- 
statnia liczba także zmniejszyła się o blisko
50.000 zł., co świadczy, że w Bośnii i Her­
cegowinie komunikacye, ład, porządek i 
s -hlujność (bo niechlujstwo ogromne pożera­
ło sumy przez oczyszczanie mundurów i po­
ścieli) znaczne zrobiły postępy.

Większy o 12.000 złr. ponad etat po­
kojowy wydatek na ćwiczenia w strzelaniu 
jest tylko w tejże przewyżce, spadającej na 
etat okupacyjny, wykazany. Rozumie się zaś 
samo przez się, że koszt robót pionierskich 
budowli na terytoryum okupacyjnem nie mo­
że ani w cząstce należeć do zwykłego budże­
tu ; cała suma wydatków odnośnych, przed­
stawiająca się w liczbie 655.000 złr., zresztą 
o 51.000 złr. większej od sumy tegorocznej, 
przypada na etat okupacyjny. Tak samo ma 
się rzecz z sumą 565.000 złr. na utrzyma­
nie w ruchu i naprawę dróg żelaznych na 
ternże terytoryum. Suma ta jest zresztą o
205.000 złr. większa od uchwalonej na rok 
bi cy. Tak samo nakoniec koszta zmiany 
garnizonu w sumie 180.000 złr. i kwota
120.000 złr., przeznaczona na wsparcia dla 
rodzin żonatych żołnierzy w wojskach oku­
pacyjnych należą wyłącznie do budżetu oku­
pacyjnego. Podział na etat budżetu pokojo­
wego a okupacyjnego uczynić należy tylko 
jeszcze co do kosztów- marszów i podróży, 
które razem czynią 2)4.944 z łr , a z tych 
przypadają w kwocie 88.097 złr. na budżet 
zwykły, w kwocie zaś 126.847 złr. na oku­
pacyjny, tudzież co do wydatków sanitarnych 
w sumie 373 620 złr., z których 126.912 złr. 
należy do etatu zwykłego, 246.708 złr. do 
okupacyjnego.

_ Ogólna suma wydatków na wojska oku­
pacyjne i okupaeyę w ogóle wynosi 1 i ,089.213 
zł-, zktórych budżet zwykły obejmuje 4,751.713 
zir n a budżet okupacyjny zaś przypada owa 

wota, którą tu na początku nazwaliśmy wy-
4* wata L w o w sk a  7 d n r  5

datkami na okupaeyę netto w liczbie 6,337.500 
złr. w. a.

(A n g lic y  o  w j i io r i i c l i  w  N te m c z e c b .)
Wyborami w Niemczech zajmuje się 

prasa angielska gorliw iej, niz wielu inneini 
sprawami, których ma dziś nie mało. Daily 
News poczytuje nawet obecną kampanię po­
lityczną w Niemczech za pierwszorzędny wy­
padek bieżących kwestyj na kontynencie 
europejskim. „Kampanię te. czytamy w wymie­
nionym dzienniku, poczytywano za walkę 
pomiędzy kaięciem Bismarckiem a jego prze­
ciwnikami, albo raczej pomiędzy frakcjami, 
z któremi książę miał zwyczaj kokietować a 
stronnictwem liberalnem, dlatego też mnie­
mano w Anglii, że liberał niemiecki musi 
być opozycyonistą względem ks. Bismarcka, 
w domyśle tym jednak spuszczano z oka, że 
wdzięczność Niemiec dla człowieka, który 
stworzył Niemcy dzisiejsze, jeszcze nie zo­
stała wyczerpaną. Niebezpieczeństwem dla 
ks. Bismarcka jest tylko z góry skazany na 
niepowodzenie tak zwany socyalizin pan- 
stwowy.“

Times ostrzegają, iż nie należy przece­
niać znaczenia wyborów niemieckich. „Mó­
wić o nich jako o klęsce Bismarcka, może 
być wprawdzie trafnern ocenieniem sytuacyi 
wewnętrznej, pomylić się jednak można wzglę­
dem przewidywanych skutków. Rezultat wy­
borów nie wypadł wprawdzie po myśli kan­
clerza i on też w sposób właściwy jemu a 
drastyczny potępi niejeden dokonany wy­
bór, należy jednak uważać na rzeczywisty 
charakter tego, o czem walka wyborcza zde­
cydowała. Stronnictwo liberalne nie ma się 
w istocie z czego cieszyć, konserwatywne 
nie może również powiedzieć, że zwyciężyło: 
a kraj nie odpowiedział także zadawalniająco 
na hasło ks. Bismarcka, ażeby się wystrze­
gał stronnictwa negaeyi. Finansowa polityka 
i plany państwowo-socyalistyczne ks. kan­
clerza nie zjednały mu poważnego zastępu 
członków. Cokolwiekby mu jednak zarzucono, 
gdyby przyszły na porządek dzienny kwe- 
stye żywotne, przekonanoby się prędko o bez­
podstawności hasła : „Precz z Bismarckiem!11 
Jesc on bowiem w oczach swoich rodaków 
ciągle jeszcze mężem niezbędnym, a obecność 
jego u steru spraw naród poczytuje zawsze 
za rękojmię, że to, eo Niemcy po tylu i cięż­
kich wysiłkach uzyskały, będą mogły rz e ­
czywiście utrzymać. W chwili, gdyby się za­
chmurzył horyzont ogólny, gdyby niebezpie­
czeństwa zewnętrzne zagroziły rozerwaniem 
jedności państwa, wtedy dopiero pokazałoby 
się, na jak silnej podstaw-ie ugruntowana jest 
jego władza, jak mizerną wszelka rywaliza- 
cya i jak nieznaczącą i stronniczą wszelka 
niechęć wobec wyjątkowego stanowiska tego 
męża. Rodacy jego wysyłają najzdolniejszych 
i najzręczniejszych krytyków do parlamentu, 
a ci oczywiście nie są usposobieni do przy­
jęcia bezwarunkowo polityki ks. Bismarcka, 
gdyby jednakże miały się powtórzyć czasy 
prób, to przewaga jego okazałaby się natych­
miast absolmną i niezwalczoną. Jest on i był 
przez całe życie wcieleniem zjednoczenia 
Niemiec, w nim zatem najwybitniej się stre­
szcza najsilniejsze poczucie jego rodaków. 
Dowiódł zresztą kanclerz niejednokrotnie, że 
umie choćby w podobnie niepomyślnych sto­
sunkach dopinać swego celu.11

Obscrver jest zdania, że najmilszym 
epizodem kampanii wyborczej w Berlici była 
wiadomość o podjętej przez uczonego \Trcho- 
va walce przeciw Stóckerowi. Czyn Virckova 
nazywa dziennik angielski odważną manife- 
stacyą w dobrej sprawie, gdyż w7 sprawie 
bezwględnej tolerancyi i humanitaryzmu, a 
ocenę swoją zamyka powinszowaniem uczo­
nemu, który odniósł zwycięztw'o nad agita­
torem antisemiekim.

( K e z o l n c j a  r e p r e z e n t a c j i  
l ' i r a n s r a a lu .)

Dzienniki angielskie podają treść rez t- 
iucyi rady narodowej, zatwierdzającej kon- 
wencyę z Anglią. Na wstępie zawiera ona 
w ogólnych zarysach pogląd na rozwój ro­
kowań pomiędzy Anglią a Transvaalem, a 
zapewniając, że Boerowie ożywieni są miło­
ścią pokoju, oświadcza:

„Rada narodowa jest przekonana, że 
te same motywa, które zmusiły tryumwirat 
do p- dpisaaia konweneyi, zniewalają i repre­
zentację do jej ratyfikowania. Motywa te 
możemy ogłosić bez ogródek całemu światu. 
Można je zamknąć w dwóch wyrazach : oba­
wa ponownego rozlewu krwi pomiędzy lu­
dami, które się nawzajem poważają, i obawa 
ponownego rozdwojenia i zatargu pomiędzy 
dwoma głównymi reprezentantami białej ra ­
sy w Afryce południowej, którędy podkopały 
wspólny dobrobyt wszystkich państw i ko- 
lonij.11

Przypomniawszy pierwsze lata wy- 
chodźtwa hollendorskiego w r. 1834, twier­
dzi rezolucja, że koloniści postępowali za­
wsze z wielką wyrozumiałością i umiarkowa-
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niem i unikli rozlewu krwi. Reprezentacja, 
przychylając się do życzenia rządu angiel­
skiego, pragnie konwencję poddać próbie 
praktycznej, wymaga jednak zmian następu­
jących :

„Zamiast kierownictwa sprawami ze­
wnętrznymi i opiekowania się niemi przez 
rezydenta - reprezentanta rządu zwierzc-hni- 
caego, żądamy postanowienia, iż rezydent ten 
nie będzie miał prawa mieszać się do pra­
wodawstwa krajowego i że Anglia nie zaj­
mie dalszego terytoryum. Za terytoryum, któ­
re ma być odstąpione na wschodzie i na za­
chodzie, powinna Anglia złożyć odszkodowa­
nie. Dług krajowy spłacony ma być przez 
nas tylko w tym wypadku, jeżeli będzie pra­
wnie udowodniony i jeżeli wykazanem zosta­
nie, że powstał wskmek niezbędnych wyda­
tków dla kraju i z jego korzyścią poniesio­
nych. Przyzn jemy także odszkodowanie za 
straty poniesione wskutek bezprawności lub 
niesprawiedliwości, ale nie za straty, które 
się tłóinaczą wydatkami wojennerni. Na po­
wyższe puakta żądamy odpowiedzi rządu an- 
gielskiego.“

K R 0 I I K A
=  Kolej Karola L udw ika, która 

pod względem troskliwości o podrożuyeh zawsze 
przoduje innym kolejom krajowvm i wielu za­
granicznym, zaprowadza od Nowego Roku Kilka 
ulepszeń w pociągach swych pospiesznych. 
Wagony, stosownie odnowione i przekształcone, 
ogrzewane będą od powyższego terminu nowym 
t. z szwedzkim systemem, który pozwoli po­
dróżnym regulować dowolnie temperaturę, co 
dotąd było niekiedy niepodobną a zazwyczaj 
zbyt trudną rzeczą. Zaprowadzone będą nadto 
sygnały alarmowe, które w razach niebezpie­
czeństwa umożliwią każdemu podróżnemu dać 
szybki znak do zatrzymania pociągu. Zamiast 
dotychczasowego sposobu hamowania zaprowa­
dzony zostanie nowy system, polegający na at­
mosferycznym nacisku, za pomocą którego po­
ciąg w najpełniejszym ruchu wstrzymany być 
może prawie w tej samej chwili i na miejscu. 
Nowy ten sposób hamowania, który już jest w 
użyciu na wielu kolejach zagranicznych, przy­
czyni się bardzo znacznie do bezpieczeństwa 
jazdy W końcu obejmuje kolej Karola Ludwi­
ka na przemian z koleją północną prowadzenie 
pociągów pospiesznych ze Lwowa do Wiednia i 
napowrót w ten sposób, że przez pierwszych 
sześć miesięcy roku pociągi te prowadzi bez­
pośrednio zarząd kolei Karola Ludwika a przez 
następnych sześć zarząd kolei pótnoenej, na czem 
zyskuje wiele bezpośredniość komunikacji mię­
dzy Wiedniem a Lwowem i odpada potrzeba 
zostawienia pociągów w Krakowie.

X  Na cm entarzu łyczakowskim  po 
lewej stronie niedaleko głównej bramy wchodowej. 
obok pomnika Goszczyńskiego, stanął nowy nagro- 
bek dłuta utalentowanego rzeźbiarza p. Tadeusza 
Barącza. Pomnik ten, zdobiący grobowiec rodzi­
ny Krówczyńskich, jakkolwiek w zwykłym kra­
jowym kamieniu wykuty, odznacza się prawdzi­
wie artystyczną kompozycyą i zuakomitem wy­
konaniem. Pomysł jego zarówno szlachetny jak 
pełen prostoty. Na grobowcu usiadł geniusz 
skrzydlaty, symbol żałoby i pietyzmu. Cała po­
stać geniusza modelowana szlachetnie, oblicze 
pełne wyrazu, posępne i rzewne ale promienie­
jące jakoby zorza przyszłego, pozaziemskiego 
żywota, poza wdzięczna i poważna zarazem. 
Pomnik ten, którego kompozycja i wykonanie 
przypominają najlepsze wzory współczesnego 
włoskiego rzeźbiarstwa zaliczyć należy do naj­
piękniejszych na cmeDw,rzn !y żakowskim.

— Odczyt ks. Siciuieńskicgo iu 
Adama Mickiewicza, który zapowiedzieliśmy 
przed kilku dniami, odbędzie się jutro w sali 
ratuszowej o godzinie pół do 12.

—  Towarzystwo łyżw iarskie lwow­
skie na odbytem w tych dniach walnem zgro­
madzeniu wybrało na rok bieżący przewodni­
czącym swym p. Zygmunta Łaszowskiego, za­
stępcą przewodniczącego p. Kornela Wintera. 
Do wydziału wybrani zostali pp. Leon Cho- 
lewkiewicz, c. k. kapitan NieświatowsA, F H. 
Richter, dr. Sohanek, dr. Karol StromeDger, Jan 
Stromenger. dr.Sumper,dr.Till, WaniekiKrobieki. 
Bilans towarzystwa wykazał przychodu 3.476 zł., 
rozchodu 2.673 złr., zatem nadwyżkę kasową 
w kwocie 802 złr. Łączna wartość majątku to­
warzystwa wynosi 3.653 zł. Wpisy na rozpo­
czynający się sezon przyjmuje, jak dotąd, księ­
garnia p. F. II. Richtera. Karta sezonowa, 
prócz wpisowego w kwocie 2 zł. dla nowo 
wstępujących członków kosztuje 5 złr.; dzieci 
członków zaś, niżej lal; 14, płacą za cały 
sezon 2 zł. Otwarcie ślizgawki oznajmią a- 
fisze.

Towarzystwo prawnicze. Miesię­
czne zebranie członków towarzystwa odbędzie 
sie jutro w niedzielę o godzinie 4tej po połu­
dniu w sali rozpraw karnych sądu krajowego.

Zapiski policyjne. Skradziono pa­
nu P H z pomieszkania kwotę 21 zł. i zega­
rek srebrny, a wyrobnikowi D D. pugilares 
stary z kwotą 8 zł — Zbłąkana krowa znaj­
duje się w pizytrzymaniu wyrobnika J B. pod 
nr. 39 na ulicy Słonecznej

*** Pierwsza ofiara zim y. Włościa­
nin z Łozowy, w powiecie tarnopolskim, Onu­
fry Nosyk, wracając dnia 31 pażdz. nocą do 
domu, zbłąkał się na drodze, a na drugi dzień 
znaleziono go już nieżywego.

— Pom niki Belliniego oraz żyjącego 
jeszcze Verdiego, z kararyjskiego marmuru,
odsłoniono w tych dniach uroczyście w medyo- 
lańskim teatrze della Scala. Przy odłonięciu
mieli mowy prezydent komitetu subskrybcyjnego 
i burmistrz medyo*iański. Następnie wykonała 
orkiestra „Hołd11 Meocadantego i wielki marsz 
z Don Curiosa V erii’ego.

—  Br. James Rothscliild. Coraz u- 
porezywiej powtarzają dziennikie francuskie
wieść, że zmarły w tych dniach br. James
Rothschild sam odebrał sobie życie przez po­
derżnięcie brzytwą gard ła , a to iakoby wsku­
tek olbrzymich strat majątkowych na chybio­
nych spekulacjach giełdowych. Niektóre dzien­
niki wymieniają nawet cyfrę strat tych: 60 
milionów zł'., dodając, że na jednym tylko tar­
gu pieniężnym w Wiedniu wynosiły różnice 
pokryte już przez familię zmarłego 14 milio­
nów zł.

— Now a wystawa elektryczna. Dnia 
25 października odbyła się w londyńskiem 
Mansion-House narada w sprawie urządzeni^ 
wielkiej wystawy przyrządów i wynalazków na 
polu elektryczności zastosowanej, w pałac^ 
kryształowym. Wobec świetnego powodzenia 
jakie miała podobna wystawa tegoroczna w’ 
Paryżu, jednomyślnie przyjęto projekt w zasa­
dzie i wybrano komitet, który przedewszystkiem 
ma się w tym względzie porozumieć z zarzą­
dem pałacu kryształowego Objawiono też zda­
nie, iż wystawę urządzić należy jak najprę­
dzej , a nawet jeszcze w grudniu r. b. Nagro­
dy dla wystawców stanowić będą same złote 
medale.

— W ielka fabryka wyrobów lnianych 
Edwarda Ferriera w Roubaix zgorzała w tych 
dniach do sczętu w skutek wybuchu lampy na­
ftowej. Fabryka ta zatrudniała 300 robotników7 
którzy pod zimę zostali bez ehleba. Strata wy­
nosi do 800.000 franków.

— Bez wieści Zginęli w Alpach szwaj­
carskich dwaj studenci medycyny z Genewy. 
W Aqua widziano ich przed dwoma tygodnia­
mi po raz ostatni. Zdaje się, że zasypani zo­
stali lawiną lub utracili życie wskutek zmarz­
nięcia podczas burzy śnieżnej.

— Wybucll prochu. Wojskowa stępa 
prochowa pod Minden, umieszczona w jednym 
z fortów tej warowni, w tych dniach z nie­
wiadomej przyczyny wyleciała w powiecie. 
Dwaj żołnierze i oficer pionierów, którzy znaj­
dowali się tam w chwili katastrofy na służbie, 
pogrzebani zostali pod gruzami,

— W ciekawej sprawie zapadł przed 
kiku dniami wyrok sądu karnego w Berlinie. 
Pewna młoda dama, nałogowo używając mor- 
fium, a nie mogąc dostać tej substancyi za po­
średnictwem lekarza, wypisała z jakiejś ency- 
klopedyi medycznej sposób przyrządzania jej i 
ułożywszy sobie z tej notatki receptę, podpisa­
ła ją nazwiskiem pewnego lekarza berlińskiego. 
Podstęp został wykryty i podany do wiado­
mości sądu, który w czynie amatorki morfium 
uznał zbrodnię sfałszowania dokumentu.

—  Spadek. Berliński Fremdenbl. dono­
si : Ponieważ do spadku po zmarłym w dniu 
12 stycznia r. 1879 w w Franzósisch-Buchholz 
stróżu nocnym Wincentym Lewandowskim, 
który liczył lat 71 i żonaty był z Wilhelminą 
Freund, a nie pozostawił po sobie dzieci — ża­
den ze spadkobierców prawnych nie zgłosił 
sie dotąd, przeto król. sąd okręgowy II w Ber­
linie podaje do publicznej wiado"- ści, że Lewan­
dowski pozostawił 26.000 marek majątku, nie 
zrobiwszy testamentu. Nieboszczyk był synem 
.. '.rłego d. 29 września 1829 w Poznaniu 
Bartłomieja Lewandowskiego i żony jego .Salo­
mei Boruchin. Według aktów stanu cywilnego 
miał brata Jakóba, który się urodził w r. 1816 
lub 1817. Nieznani spadkobiercy powinni zgło­
sić się z prawami swemu najpóźniej do d. 15 
Jutego" 1882 r. do wspomnionego wyżej sądu 
(Berlin, Zimmerstrasse, 2-5) w przeciwnym bo­
wiem razie majątek po Lewandowskim przejdzie 
na własność skarbu.

— W ielkiem ipow odziam i nawiedziona 
jest Bośnia skutkiem kilkudniowych bardzo u- 
lewnych deszczów. Pod Serajewem wezbrała 
gwałtownie rzeka Miljaczka i zerwała wiele 
drewnianych mostów. Nawet jeden z mostów 
kamiennych pękł pod nawałem powodzi, tak żc 
dla komunikacji pozostały dwa tylko mosty: 
cesarski i rzymski. W zachodniej stronie mia­
sta zawaliło się. siedm domów, których miesz­
kańcy zostali ocaleni i umieszczeni w bezpiecz- 
nem miej s u . W innych stronach musiano z u- 
rzędu opróżnić szereg domów. Lewy zwłaszcza 
brzeg Milijaczki, juk niemniej wielka część 
tak zwanego serajew-kiego pola, stoją pod wodą. 
We środę zaczęła woda opadać; od rana dnia 
tego pruszy śnieg. Służba 'oezp eezeństwa jest 
zorganizowana. Ze wszystkich innych okolic 
Bośnii donoszą także o przerwach w komunika­
cji skutkiem powodzi.

— W ypadki na morzu. Według de­
pesz londyńskich, parowiec B>ddautha w dro­
dze z Melbourne do Sydneju rozbił się pod­
czas burzy, przyezera z osady jego 22 osób 
utraciło życie, Rozbił się także parowiec O mb a.
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na linii Batawia-Melbourne, i jak się zdaje 
wszystko, co wiózł na swoim pokładzie, znala­
zło grób w morzu.

— Sprawców zaburzeń żydowskich w 
Wołoezyskach rossyjskich sądził d. 1 bm. trybunał 
wojenny. Przywódzcy zaburzeń Franiuk i Ckat- 
kowskoj skazani zostali pierwszy na 15-letnie- 
drugi na 16-letnie roboty przymusowe. Nadto 
trzybunał ten skazał czterech zamożnych wło­
ścian za udział w zaburzeniach na czteromie­
sięczne więzienie.

— Pies m orski wymknął się w tych 
dniach z sadzawki, urządzonej na placu wy­
stawy przemysłowej w Wrocławiu i znikł bez 
śladu. W całej okolicy zarządzono poszukiwa­
nia za nim, przypuszczają jednak, że dostał się 
do rzeki Odry i popłynął sobie ku morzu.

G O SPO DARSTW O  I H A N D E L
Trzy ustawy rolnicze.

IV.
Przedstawiwszy w artykule poprzednim 

zasadnicze postanowienia projektowanej usta­
wy o prawnem stanowisku osób bezpośre­
dnio a pośrednio w komasacji interesowa­
nych, przechodzimy do postanowień innej 
natury co do tychże osób, a nasamprzód bie­
rzemy te, które ogólniejszy jeszcze mają cha­
rakter. Do rzędu tych należą przepisy nastę­
pujące :

Oświadczenia zdane przed władzą w to­
ku postępowania komasaeyjnego i zawarte 
przed nią umowy nie potrzebują przyzwolenia 
interesentów pośrednich, ani teżbuie podlegają 
zatwierdzeniu władz administracyjnych lub 
opiekuńczych. W miejsce zatwierdzenia przez 
władzę opiekuńczą potrzeba jednak zatwier­
dzenia przez komisyę krajową. (§. 23). 0- 
świadczenia zdane przed władzą w toku po 
stępowania komasaeyjnego na piśmie lub 
protokolarnie można odwołać wtedy tylko, 
gdy wedle stanu robót komasacyjnych ko- 
misya krajowa uzna, że z odwołania takiego 
nie potrzeba obawiać się znaczniejszej dla 
robót tych przeszkody. (§. 24). Sytuacja 
prawna, stworzona w celu wykonania koma- 
sacyi w toku postępowania komasaeyjnego 
orzeczeniami lub rozporządzeniami władzy, 
lub też oświadczeniami zdanemi przed wła­
dzą przez interesentów, jest, gdyby zaszły 
zmiany własności, obowiązująca także dla 
następców prawnych nawet wtedy, gdy na­
byli własność na podstawie licytacyi sądo­
wej. (§. 25). Postępowanie komasacyjne
wstrzymuje do czasu lub zmienia wykonywa­
nie praw o tyle tylko, o ile władza celem 
utworzenia stosownego przejścia do nowego 
ukształtowania posiadłości gruntowej nazna­
czyła prowizoryum. Po za tem zachowana 
jest w wykonywaniu praw w toku postępowa­
nia tego niezmienna ciągłość, a przeprowa­
dzeniu egzekucyi na podstawie prawomoc­
nych wyroków lub umów sądowych postę­
powanie komasacyjne nie przeszkadza (§. 20).

Z pomiędzy osób mających prawa na 
gruncie pierwsze miejsce należy się według 
projektu d o  ż y w o t n i k o m ,  zazwyczaj bo­
wiem oni to byli poprzednio właścicielami 
tegoż gruntu. Projektowana ustawTa mieści o 
nich przepis następujący: Dożywocie zawsze 
powinno być przeniesione na grunt kompen­
sacyjny, chyba, że strony interesowane in­
na o tem zawarły umowę. (§. .17, ustęp 
pierwszy).

Po dożywotnikach najbliższymi są d z i e r ­
ż a wc y ,  o których ustawa mówi: Jeśli grunt 
poddany komasacyi jest wydzierżawiony, a 
jeśli w samym kontrakcie dzierżawnym nie 
przewidziano czegoś na wypadek komasacyi, 
dzierżawca wstępuje w7 używanie przekaza­
nych wydzierżawiającemu gruntów kompen­
sacyjnych, a w miarę tego, czy wydzierża­
wiający celem wyrównania drobnych różnic 
w myśl § 12 otrzymał może dopłatę pienię­
żną, czy też może sam ma dopłacić, zmniej­
szony lub podwyższony będzie roczny czynsz 
dzierżawny o pięć od sta. Takież zmniejsze­
nie lub podwyższenie czynszu dzierżawnego 
nastąpi wskutek tych kwot pieniężnych, któ­
re wydzierżawiający otrzymał lub dopłacił za 
takie przedmioty, które przy oszacowaniu 
gruntów nie były wliczone do m asy , a za­
strzeżone do osobnego ocenienia. Wydzier­
żawiający ponosi koszta kom asacyi, jako też 
trwałych urządzeń, jakich wskutek niej po­
trzeba na gruntach kompensacyjnych a ztąd 
szczegółowo niezbędne drogi, row y, pojniki 
dla bydła i ogrodzenia albo sam urządzić 
powinien, albo, o ile to pozostawi dzierżaw­
cy, zwrócić mu łożone na ten cel wydatki. 
(§ 19). Jeśliby dzierżawca pod warunkami 
paragrafu poprzedniego nie chciał pozosta­
wać już w stosunku dzierżawnym, może wy­
powiedzieć go nawet przed czasem wyraźnie 
czy w milczeniu umówionym. W takim ra ­
zie jednak nie ma ztąd żadnej p re te n s ji, że 
kontrakt dzierżawny został rozwiązany przed 
czasem. Termin, w którym, tudzież czas, na

jaki w takim wypadku wypowiedzenie nastą­
pić powinno, oznaczy ustawodawstwo krajo­
we. (§ 20).

Przepisy §§ 19 i 20 znajdują także do 
stosunku lokacyjnego i do stosunku określo­
nego § 1103 pow. kod. cyw. właściwe za­
stosowanie. (§ 21). Tak samo stosują się one 
w właściwym duchu do ciążącej na podda­
nym komasacyi gruncie o s o b i s t e j  s ł u ż e ­
bności użytku lub usus fructus w myśl 
§ 478 pow. kod. cyw., chyba że szczególniej­
sza właściwość prawa użytku sprzeciwiałaby 
się przeniesieniu służebności, lub że wskutek 
przeniesienia wykonywanie prawa byłoby zna­
cznie utrudnione, w których to wypadkach 
prawo użytku pozostanie na gruncie służe­
bnym. Osobista służebność pomieszkania po­
zostaje na domu .służebnym, jeżeli strony nie 
umówią się inaczej. (§ 18).

S ł u ż e b n o ś c i  g r u n t o w e  (§. 474 
powsz kod. cyw.) bez różnicy, czy grunt i 
panujący i służebny, czy też tylko jeden z nich 
ulega komasacyi, ustają bez pretensji do wy­
nagrodzenia, skoro wskutek komasacji lub 
połączonych z nią zakładów odwodniających, 
nawodniających lub drogowych stają się dla 
gruntu panującego zbytecznemi. Służebności 
gruntowe, co do których to nie zachodzi, po­
zostają na gruncie służebnym. Służebności 
nieregularne i pozorne (§. 479 powsz. kod. 
cyw.) mogą być przeniesione z gruntu słu­
żebnego na grunt kompensacyjny, jeśli to 
ze względu na zachodzące okoliczuości wyda 
się rzeczą stosowną (§. 16.)

Jeśli z gruntem poddanym komasacyi 
połączone jest prawo jakiekolwiek lub obo­
wiązek , które stosownie do patentu cesar­
skiego z dnia 5 lipca r. 1853 (Dź. u. p. p.
1. 130) już uległy uregulowaniu, starać się 
trzeba na wszelki wypadek o wykupno ich 
sposobem umowy. Gdyby umowa nie przy­
szła do skutku, natenczas oznaczyć należy 
nieodzowne wskutek nowego ukształtowania 
posiadłości gruntowej zmiany tego ciężaru 
realnego, przedewszystkiem z uwzględnieniem 
tych postanowień dokumentu regulacyjnego, 
które w tym wypadku dadzą się zastosować, 
w braku zas takich postanowień z uwzglę­
dnieniem zachodzących okoliczności gospo­
darczych. Zmiany te jednak nie powinny po­
ciągać za sobą szkody dla gruntów intereso­
wanych ani pod względem wymiaru ciężaru 
realnego, ani pod inneini względami. Zresztą 
stosują się do ciężarów realnych przepisy po­
wyższego §. 16go (§. 17, ustęp drugi i trzeci.)

Wyrażone w liczbach n a 1 e i. y t o ś c i, 
które są hipotecznie zabezpieczone grun­
cie z rodzaju wymienionych w §. 3 (co do 
których zachodzą między byłerai zwierzchno- 
ściami a gminami lub byłymi poddanymi, 
jako też między kilkoma gminami prawa wspól­
nego posiadania lub używania i t. d.), pozo­
stają zabezpieczone, jeśli grunt ten w zwią­
zku z komasacją jest podzielony, a przytem 
część jego dostaje się gminie, cząstce gminy, 
sąsiedztwu, lub społeczności agraryjnej, wy­
łącznie na tejże części, jeżeli należytości te 
znajdują zupełne pokrycie w granicach pierw­
szych dwu trzecich części wartości jej, obli­
czonej wedle dwudziestokrotnie pomnożonego 
czystego ich dochodu katastralnego. Jeśli po­
krycia takiego nie ma, natenczas niepokrytą 
resztę, a jeżeli część uległego podziałowi 
gruntu nie została przekazana gminie, cząstce 
gminy, sąsiedztwm lub społeczności agraryj 
nej, natenczas całą należytość natychmiast 
spłacić powinni wierzycielowi wszyscy ucze­
stnicy w stosunku swych praw cząstkowych, 
jakie wzięto za podstawę podziału. Wierzy­
ciel w takim wypadku nie może odmówić 
przyjęcia spłaty, chociażby powoływał się na 
to, że nie nastała jeszcze płatność należytości 
jeg o ; wolno mu jednak przed sędzią zwy­
czajnym dochodzić osobistego prawa swego 
do zadośćuczynienia za stratę poniesioną 
może wskutek spłaty przedwczesnej. Jeżeli 
należytość hipotecznie zabezpieczona na grun­
cie z rodzaju wymienionych w §. 3 nie jest 
wyrażona w pewnej kwocie, władza powinna 
starać się o umow7ę między stronami intere- 
sowanemi celem oznaczenia takiej kwoty, a 
wr miarę tego, czy umowa przyjdzie do sku­
tku lub nie, albo zastosuje przepisy paragra­
fu niniejszego, albo odeszle należytość jako 
hipotekę symultalną do wszystkich cząstek 
kompensacyjnych, przekazanych każdemu z 
uczestników z osobna. Przepisy te stosują się 
do zabezpieczonych hipotecznie należytości 
zakładów7, które wedle statutów swych tylko 
na większe bezpieczeństwo mogą udzielać 
pożyczek, o tyle tylko, o ile to nie naruszy 
przepisanego tym zakładom statutami wię­
kszego bezpieczeństwa. (§. 22).

Idzie z kolei rozdział I l i  : O p o s t ę ­
p o w a n i u  k o m a s a c y j n e m .  Postępo­
wanie to ma cztery stadya, nie licząc same­
go wykonania komasacyi, mianowicie : ^ i n i ­
cjatywa, prace wstępne i ułożenie planu 
komasaeyjnego; 2) postępowanie edyktalne 
nad ułożonym planem; 3) ostateczna o pla­
nie uchwała interesentów bezpośrednich; 4) 
zatwierdzenie przyjętego przez nich planu 
przez komisyę krajową.

Inicjatyw a wyjść może od kilku albo 
i od jednego tylko z właścicieli gruntów u- 
patrzonych do komasacyi; prace wstępne i 
ułożenie planu mogą dziać się albo prywatnie

przez inicjatorów, a względnie inicjatora, 
albo pod kierownictwem urzędowem, t. j. ko­
misarza miejscowego; w razie prywatnego 
przeprowadzenia prac wstępnych postępowa­
nie komasacyjue wstępuje właściwie dopiero 
od drugiego stadyum na drogę urzędową.

Tyle dla łatwiejszego zoryentowania 
się w ustawie, z której jako wspólny wstęp 
do przepisów o prywatnych i kierowanych 
urzędowo prac wstępnych dodajmy tu zaraz 
określenie planu komasaeyjnego. Plan koma- 
sacyjny — mówi §. 27my — powinien za­
wierać ocenienie gruntów i praw, które u- 
względnić wypadnie przy kompensacie lub 
wyrównaniu pienięźnem; oznaczenie grun­
tów, które i któremi skompensować wypa­
dnie; wymienienie zakładów wspólnych, ja ­
kie się uzna za potrzebne do gospodarczej 
użyteczności gruntów kompensacyjnych.

O pracach wstępnych pod kierowni­
ctwem urzędowem mówią nasamprzód przy­
wiedzione już w naszym artykule III prze­
pisy co do wysłania przez komisyę krajową 
komisarza miejscowego na żądanie co naj­
mniej połowy właścicieli obszaru komasacyj- 
nego i co do ogłoszenia dnia, z którym rozpo­
cznie się czynność jego. Ogłoszenie to po­
winno stać się z nadmienieniem, że od tegoż 
dnia obowiązywać będą przepisy ustawy ko- 
masacyjnej pod względem kompetencyi władz, 
dalej względem interesentów bezpośrednich 
i pośrednich, tudzież ich oświadczeń zda­
nych i umów zawartych przed władzami ko- 
masacyjnem i, nakoniec pod względem obo­
wiązku następców prawnych co do uznania 
sytuacji prawnej , stworzonej w celu wyko­
nania komasacyi (§. 29) Procedurę dla prac 
wstępnych i ułożenia planu pod kierowni­
ctwem komisarza miejscowego postanowi u- 
stawodawstwo krajowe, które przytem uregu­
luje sprawę ustanowienia geometrów, taksa- 
torów i innych znawców, sprawę oszacowa­
nia gruntów, które i któremi skompensować 
wypadnie, tudzież przedmiotów zastrzeżonych 
do osobnego ocenienia i obliczenia wyna­
grodzeń może pieniężnych, nakoniec sprawę 
wytyczenia i omówienia planu komasacyjne- 
go na miejscu. (§. 30.)

Do prywatnych prac wstępnych odno­
szą się postanowienia następujące: Jeśli je ­
den lub kilku właścicieli gruntów, mających 
uledz komasacyi, sami chcą podjąć się prac 
wstępnych i ułożenia planu bez kierowni­
ctwa komisarza miejscowego, mogą jeszcze 
przed rozpoczęciem prac wstępnych zasią- 
gnąć orzeczenia komisyi krajowej, czy ob­
szar zamierzonej komasacyi odpowiada prze­
pisom §§. 1 i 2, (t j. czy nadaje się do ko­
masacyi). Jeśli stosownie do okoliczności 
słusznie spodziewać się można, że komasa­
cja  przyjdzie do skutku, władza ta może 
przedsiębiorców na ich prośbę upoważnić 
także na czas zastosowany do tychże oko­
liczności do czynienia dochodzeń i pomia­
rów na całym obszarze komasacyjnym pod 
warunkiem, że wynagrodzą poczynione może 
szkody. O obowiązku wynagrodzenia na wy­
padek sporu orzecze sędzia zwyczajny. (§. 31). 
Plan kmriasacyjny ułożony przez jednego lub 
kilku właścicieli gruntów, upatrzonych do ko­
masacyi, powinien być wyłożony publicznie 
w gminach, należących do obszaru komasa- 
cyjnego, przez dwa tygodnie dla przejrzenia 
przez interesentów bezpośrednich, których 
wszystkich z osobna zawiadomić o tem na­
leży, a gdy większość ich podpisem zgodzi 
się nań tymczasowo, powinien być przedło­
żony komisyi krajowej wraz z przedstawie­
niem tych okoliczności, które bądź dla zmian 
w służebności lub ciężarze rzeczowym, bądź 
dla zamierzonego stworzenia zakładu gospo­
darczego inne także osoby interesują w spra­
wie komasacyi, jako też z nadmienieniem, 
czy stosunki te uregulowano w sposób dobro­
wolny, czy są zastrzeżone do orzeczenia przez 
władze. (§. 32). Jeśli przedłożony plan komasa- 
cyjny nie odpowiada przepisom §. 27, albo jeśli 
dla innych wadliwości, do których należy także 
niedostateczne zaradzenie rozrzuceniu grun­
tów7, nie nadaje się na podstawę dalszych 
czynności, komisja krajowa poleci interesen­
tom, aby,  jeśli zechcą, przedłożyli plan po- 
prawniejszy z ponownem zachowaniem prze­
pisów § 32 W wszystkich innych wypad­
kach komisja krajowa ustanowi dla komasa­
cji tej komisarza miejscowego , ogłosi dzień 
rozpoczęcia przezeń czynności w sposób prze 
pisany § 29 i na podstawie poczynionych 
przezeń na miejscu dochodzeń, z wyklucze­
niem rekursu do komisyi ministeryalnej, po­
stanowi, czy natychmiast przystąpić należy 
do wyłożenia planu komasaeyjnego w myśl 
przepisów następnych (t. j. do drugiego sta­
dyum, czyli postępowania edyktalnego), czy 
też poprzednio uzupełnić jeszcze prace wstę­
pne pod względem wspomnianych pod ko­
niec § 32 orzeczeń zastrzeżonych , a może i 
pod innemi względami (§ 33).

Na tein kończą się przepisy o pierw- 
szem stadyum postępowania komasaeyjnego. 
Przedstawieniem postanowień co do dalszych 
stadyów i co do kosztów komasacji zakoń­
czymy szereg artykułów o tej ustawie.

JÓZEF GlINIUEWICZ.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przed samym odjazdem do 

Gódollo p r z y j m o w a ł  na osobnem posłu­
chaniu kierownika namiestnictwa praskiego 
g e n .  K r a u s a ,  który odwiedził także hr. 
Taaffe i miał z nim dłuższą konferencję.

Ks. kanonik Ł u k a s z  S o l e c k i ,  pra­
łat i rektor seminaryum lwowskiego, został 
mianowany, jak donosi Pol. Corr., b i s k u ­
p e m  p r z e m y s k i m .  Najj. Pan miał już 
podpisać dekret.

Z Czasu dowiadujemy się, że p. J u ­
l i a n  K l a c z k o ,  który wczoraj wieczór sta - 
nowczą miał dać odpowiedź komitetowi przed­
wyborczemu co do proponowanej mu kan­
dydatury na posła do Rady państwa z Kra- 
kowa, w liście do prezydenta Weigla oświad­
czył, że ze względów prywatnych mandatu 
poselskiego w obecnej chwili nie mógłby 
piastować.

„Dziennik rozporządzeń dla armii“ o- 
głasza tymczasową ustawę wojskową dla Bo- 
śnii i Hercegowiny, sankeyonowaną d. 24 
października przez Najj. Pana.

Dzienniki czeskie donoszą, że d. 3 b. m. 
senat akademicki uniwersytetu praskiego o- 
trzymał r e z o l u c j ę  m i n i s t r a  o ś w i e c e ­
n i a  z oznajmieniem, że minister widział się 
zniewolonym dać odmowną odpowiedź na re- 
kurs studentów czeskich zasądzonych z po­
wodu udziału w ekscesach chuchlińskich.

Do Polit. Corr donoszą z Petersburga, 
że p o d r ó ż  P o b i e d o n o s c e w a  d o K r ó -  
l e s t w a  P o l s k i e g o  miała na celu między 
innemi zebranie informacyj potrzebnych do 
dalszych układów z Watykanem, i że z tego 
powodu opóźnił się wyjazd do Rzymu peł­
nomocnika rossyjskiego Mossołowa. Drugi 
pełnomocnik, Buteniew, bawi jednakże ciągle 
w Rzymie i jak zapewnia tenże korespondent, 
jest nadzieja, że wkrótce układy doprowadzą 
do utworzenia modus vivendi, którego obie 
strony mają szczerze pragnąć.

W y d z i a ł  f i n a n s ó w  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  w oetersburskiera ministerstwie 
skarbu zostanie z dniem 1 stycznia y . s . o -  
statecznie zwinięty. Część spraw tego wy­
działu przejdzie do kancelaryi kredytowej mi­
nisterstwa, inne zaś podzielone zostaną po­
między odpowiednie wydziały.

Wedle Kreug. Ztg. coraz bardziej pod­
suwa się pod pióro porównanie między 
g d a ń s k i m  niemiecko - rossyjskim a w i e ­
d e ń s k i m ]  austro-włoskim z j a z d e m ,  nie­
mniej pokazuje się coraz wyraźniej, że oba 
zjazdy monarchów posiadają właściwości uzu­
pełniania się nawzajem. Gdy zjazd gdański 
wyszedł z inicjatywy cara, podróż króla 
Humberta do Wiednia była owocem decyzji 
ostatniego, a tik  samo, jak spotkanie mo­
narchów w Gdańsku powitano w Wiedniu z 
radością, upatrując w niem rękojmię pokoju, 
z niemniąjszem też zadowoleniem przyjęto 
w Berlinie wiadomość o zjeździe. —■ „Wedle 
informacyj, jakie odbieramy — pisze dalej 
Kreuz. Ztg. — narady, do których dał spo­
sobność zjazd wiedeński, nie wyszły po za 
granice dyskusji, pośród których obracał się 
zjazd gdański, a tu jak tam szło głównie 
o pozyskanie nowych rękojmi dla pokoju eu­
ropejskiego. Wobec silnych stosunków przy­
jaźni, łączących Niemcy z monarchią austro- 
węgierską, uważać należy za rzecz zupełnie 
naturalną, że to, o ozem mówiono w Gdań­
sku, uzyskało zupełną aprobatę ze strony 
Austryi, przedmiot zaś dyskusyi na zjeździe 
wiedeńskim był wypływem porozumienia obu 
zaprzyjaźnionych mocarstw".

Dzienniki poznańskie podają już cał­
kowity r e z u l t a t  w y b o r ó w  t a k  z WK s .  
P o z n a ń s k i e g o  jak i P r u s  Z a c h o ­
d n i c h ,  oparty na urzędowych cyfrach. Re­
zultat wyborów w Księstwie jest...tym razem o 
tyle pomyślniejszy dla Polaków niż w roku 
1878, iż przeprowadzono tam od razu 11 
posłów polskich, to jest tylu, ilu wyszło z 
urny wyborczej przed trzema laty, a prócz 
tego w okręgu wschowskim przyjdzie do ści­
ślejszego wyboru między p. St. C h ł a p o w ­
s k i m  a kandydatem niemieckim.

W P o z n a ń s k i e m  zostali wybrani 
następujący polscy kandydaci: Na okręg wy­
borczy miasta Poznania i powiatu poznań­
skiego, p. T u r n o .  Na okręg wyborczy krob- 
ski, p.  Kazimierz C h ł a p o w s k i .  Na okręg 
krotoszyński, ks. dr. J a ż d ż e w s k i .  Ńa 
okrog gnieźnieńsko-wągrowiecki, dr W itold 
S k a r ż y  ń s k i. Na okręg bukowsko-kościań- 
ski, p. Marceli Ż ó ł t o w s k i .  Na okręg ple- 
szewsko-wrzesiński, p. Teofil M a g d z i ń s k i .  
Na okręg średzko - srem ski, p. dr. Roman 
Ko m i e r  o w s k i. Na okręg inowrocławsko-
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mogilnicki, p. Stanisław K u r n a t o w s k i .  
Na okręg odolanowsko-ostrzeszowski, ks. F er­
dynand R a d z iw iłł .  Na okręg ruiędzyohodz- 
ko-obornicko - szamotulski, Stefan tir. K w i 
l e c k i .  Na okręg szubińsko-wyrzyeki, Leon 
hr. S k ó r z e w s k i.

W P r u s i e c h  z a c h o d n i c h  wypa­
dły wybory dla Polaków stosunkowo bardzo 
dobrze. Wprawdzie obrano przy głównych 
wyborach tylko 4 posłów, to jest ty lu , ilu 
było przeszłym razem, ale aż w 4 okrę­
gach przyjdzie do ściślejszego wyboru a we 
wszystkich są widoki zwycięztwa po stronie 
polskiej. Dotychczas wyszli z urny wybor­
czej w Prusiech zachodnich p p : M. S c z a- 
n i e c k i  (okręg chełmińsko-toruński), Leon 
C z a r l i ń s k i  (okręg chojnicko - tucholski), 
Antoni K a l k s t e i n  (kartusko-wejherowski) 
Michał K a l k s t e i n  (starogardzko - kośeie- 
szyński.)

Razem więc polscy kandydaci należeć 
będą w 5 okręgach do ściślejszego wyboru. 
Z tych we wschowskim jest 55*3 prc. w bro 
dnickim 54*5 prc., w świeckim 5 1 3  prc. lu­
dności katolickiej czyli polskiej. We Wschow- 
skiem wprawdzie nie identyfikuje się pojęcie 
katolika i Polaka, ale ponieważ centrum wy­
dało hasło, aby i Niemcy katolicy głosowali 
na p. Stanisława Chłapowskiego, więc w tym 
okręgu zwycięztwo powinno być najłatwiej- 
szem. W brodnickiem także i świeckiem jest o- 
no przy dzielnej agitacyi bardzo możliwem, 
w lubawskiem zaś i kwidzyńskiem przynaj­
mniej nie niepodobnem. Dodać tu należy, że 
W. ks. Poznańskie wybiera ogółem 15 po­
słów do parlamentu, Prusy zachodnie zaś 13.

Według najświeższych telegramów g a ­
b i n e t  F e r r e g o  nie w poniedziałek ale 
dzisiaj ma dopełnić swego ostatniego poli­
tycznego aktu, to jest odpowiedzieć na in- 
terpelacye w sprawie tunetańskiej, w przy­
szłym tygodniu zatem należy się spodziewać 
utworzenia ministerstwa Gambetty. O skła­
dzie przyszłego gabinetu krążą dotąd tylko 
domysły, zdaje się jednak niezawodnem, że 
Barthelemy-Saint-Hilaire, Carnot, Farre i 
Magnin usuną się. Ferry chce wstąpić do 
nowego ministerstwa tylko w takim razie, 
jeżeli przynajmniej dwóch jeszcze członków 
unii republikańskiej otrzyma teki ministeryal- 
ne. Wieść, że zaraz po ukonstytuowaniu się 
nowego ministerstwa Izby odroczone zosta­
ną, ażeby rządowi dać czas do wypracowaniu 
przedłożeń w przedmiocie zamierzonych re­
form, utrzymuje się ciągle.

Czwartkowe p o s i e d z e n i e  f r a n c u ­
ski  ej I z b y  d e p u t o w a n y c h  poświęcone 
było wyborowi stanowczego prezydyum. Re­
zultat wyboru jest już z telegramów wiado­
my. Gambetta tylko na chwilę ukazał się na 
posiedzeniu, aby głos oddać na Brissona. Na 
wiceprezesów głosow7ano dwukrotnie, gdyż 
w pierwszem głosowaniu tylko Philippotenaus 
i l)eves otrzymali konieczną większość,, zaś 
Lepere i Spuller, protegowani przez Gam- 
bettę, wyszli dopiero z ściślejszego wyboru, 
Kwestorów także dwóch tylko wybrano, a 
wybór uzupełniający miał się odbyć wczoraj.

S e n a t  f r a n c u s k i  na posiedzeniu 
czwartkowem przyjął w pierwszem czytaniu 
projekt ustawy o ograniczeniu czasu robo­
czego w fabrykach 98 głosami przeciw 97, 
czyli większością jednego głosu. Komisya o- 
świadczyła się przeciw przyjęciu.

Nie ulega wątpliwości, że w o j s k a 
f r a n c u s k i e  p o z o s t a n ą  w K e r u a n  i e 
p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y ,  przedsiębiorąc tylko 
częściowemi oddziałami wyprawy na połu­
dnie. Gubernator Kernanu Mohamed-el-Mro- 
beff niechętny jest Francuzom i widocznie 
sympatyzuje z powstańcami. Słychać też, żo 
zostanie złożonym z urzędu a gubernatorstwo 
obejmie generał Etienne. Według obliczeń 
Algierczyków mieszkających w Kier innie, 
opuściło to miasto przed wejściem Francuzów 
6 do 7 tysięcy ludzi zdolnych do noszenia 
broni. Odeszli oni, jak się zdaje, daleko.

W ogólności stan sprawy tunetańskiej 
jest obecnie pomyślniejszym dla Francuzów, 
chociaż do zupełnej pacyfikacyi jeszcze da­
leko.

We włoskich kołach rządowych mówią 
o bliskiem zawarciu t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  m i ę d z y  E g i p t e m  a W ł o c h a m i .  
Prawdopodobnie Porta będzie występowała 
z opozycyą, która jednak zapewne z łatwością 
da się usunąć.

Wiedeń, 4 listopada. K o m i s y a  
w o j s k o w a  d e l e g a c y i  w ę g i e r ­
s k i e j  przyjęła do wiadomości odpo­
wiedź m inistra wojny na zeszłoroczny 
rezolucyę, zakwestyonowała jednak ten

jej ustęp, w  którym  jest mowa o nauce 
języka węgierskiego w zakładach woj­
skowych i utworzeniu wyższego zakła­
du wojskowego w  W ęgrzech. Komisya 
na najbliższem posiedzeniu ułoży tekst 
uchwały, jaka ma być powziętą w tej 
spiaw ie. Komisya zatwierdziła nastę­
pnie poszczególne tytuły budżetu zwy­
czajnego. 0 pozycyach budżetowych 
odnoszących się do zaprowiantowania, 
postanowi komisya dopiero na posie­
dzeniu niedzieinem.

M e d e ń , 4 listopada. Do Politi- 
sche (Jorrespondenz donoszą z A ten , że 
I z b a  g r e c k a  z o s t a ł a  r o z w i ą z a -  
n ą dekretem królew skim , a jednocze­
śnie rozpisane zostały nowe w ybory 
w całem państwie, a to w terminie 
dnia 1 stycznia. Nowa Izba zbierze 
się d. 20 stycznia.

B erlin , 4 listopada. National Ztg. 
donosi, że k a n c l e r z  p r z y j m u j ą c  
pewnego i z r a e l i e k i e g o  p r z e m y ­
s ł o w c a ,  właściciela wielkich zakła­
dów, wyraził się przy tej sposobności, 
że nagania stanowczo walkę, jaka toczy 
się obecnie przeciw żydom, bez wzglę­
du czy źródłem tej walki są powody 
wyznaniowe, ozy plemienne, i że nigdy 
nie dopuści, aby praw a przyznane ży­
dom na drodze konstytucyjnej m iały 
być w czemkolwiek naruszone. Cha­
rakterystyczną cechą żydów jest po- 
chopność do opozycyi i krytyki — on 
(kanclerz) jednakże nie robi różnicy 
między chrześciańskimi a żydowskimi 
przeciwnikami swojej polityki ekono­
micznej, którą uważa za korzystną dla 
kraju.

Monachium, 4 listopada. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby B o n n  im ie­
niem prawicy z a ż ą d a ł ,  a b y  g a b i ­
n e t  p o d a ł  s i ę  d o  d e m i s y i .  P re ­
zes ministrów odpowiedział, że ustąpi, 
gdy go odwoła z jego stanow iska ten, 
kto go mianował. *

P a r y ż .  4 listopada. W I z b i e  d e ­
p u t o w a n y c h  wniesiono t r z y  i n- 
t e r p e l a c y e  w s p r a w i e  t u n e ­
t a ń s k i e j .  F erry  oświadczył, że jest 
gotów dać żądane wyjaśnienia. Izba 
oznaczyła dyskusyę nad interpelacyą 
na dzień dzisiejszy.

K o n sta n ty n o p o l, 4 listopada. 
S u ł t a n  n a d a ł  c e s a r z o w i  Wi l ­
h e l m o w i  w i e l k ą  w s t ę g ę  o r d e ­
r u  z a s ł u g i  Niszani Imtiaz z gwiazdą 
wysadzaną brylantami. Order ten usta­
nowiony został w r. 1879 przez suł­
tana Abduł-Hamida dla mnzułmanów 
za znakomite zasługi, nadanie go za­
tem niemieckiemu monarsze jest wy­
jątkiem od statutów. Dekoracya przy­
wiezioną zostanie do Berlina przez 
nadzwyczajnego posła , mającego go­
dność muszira.

L o n d y n , 4 listopada. L o r d  
k a n c l e r z  I r l a n d y i  p o d a ł  s i ę  
d o  d e m i s y i .  Miejsce jogo zajmie 
prokurator generalny Law.

Madryt, 4 listopada. K r ó l o w a ,  
która od 12 dni była cierpiącą, p r z y ­
s z ł a  d z i ś  do  s i e b i e  z u p e ł n i e .

T u n is , 4 listopada. Bej odpowia­
dając n a  p o w i n s z o w a n i e  R o u -  
s t a n  a z p o w o d u  ś w i ą t  b a jra m u , 
zapewnił, że jest bezwarunkowo odda­
nym Francyi, gdyby bowiem nie jej 
pomoc materyalna, Tunis byłby zupeł­
nie zgubiony.

Berlin, 5 listopada. (■T d . pr.) 
Borsenztg. donosi, że k a z n o d z i e j a  
n a d w o r n y  S t  o c k e r  o t r z y m a ł  
d e m i s y ę. Z innej strony donoszą, że 
jest wniosek udzielenia mu demisyi, ale 
decyzya jeszcze nie nastąpiła.

Kolonia, 5 listopada. (Tel. pr.) 
Koln. Ztg. donosi, że 20.000 F r a n ­
c u z ó w  o b o z u j ą c y c h  p o d  Ke-  
r u a n e m  nie będzie mogło dłużej tam 
pozostać. Deszcze jesienne przem ieniły 
okolicę w  jezioro, stan zdrowia wojsk 
jest niezadawalniający. Spokojność nie­
zakłócona.

Petersburg, 5 listopada. ( Poczta  ̂
do granicy). U k ła d y  z W aty k an em  
z powodu zbyt wielkich wymagań ku- 
ryi rzymskiej nie m ogą iść szybko. 
Ministerstwo spraw  zagranicznych zmu- 
szonem jest w ysłać do Rzymu nowego 
pełnomocnika. Mossołow już tam nie 
powróci, lecz jak  słychać Buteniew sam  
prowadzić będzie dalsze układy.

Medyolail 5 listopada. (T . p r .) 
Do Persereranza donoszą z Rzym u, że 
p o d r ó ż  k r ó l a  H u m b e r t a  d o  
W i e d n i a  może łatwo spowodować 
modyflkacyę w składzie gabinetu. 
Stronnictwo radykalne w  Rzymie jest 
bardzo nieukontentowane. Możebnem 
jest, że Zanardelli wejdzie w skład 
ministerstwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń , 4 listopada. 1381, godzina 2m . 25. 

Losy kredytowe 178-75. Węg. akeye kredyt. 364-50. 
Akeye anglo-austr. 154-50, Akeye banku Union 144-50, 
Akeye kolei Karola Ludwika 310-75, Akeye kolei 
północnej 237 50, Akeye kolei południowej 151-50 
Akeye kolei Alfóld. 173-25, Akeye kolei Elżbiety 
214-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 177-50 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej, 167-— , W ie­
deńskie losy 13)-—, Akeye kolei Rudolfa — •— , Akcy,
kolei A lbrechta , W ęgierskie obligacje państw.
w złocie 96"25, Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne 
10125, Losy regulacji Cissy 112'23, Losy tureckie 
22-50, Węgierska renta 119'— , Akeye banku związ­
kowego 140 81, Akeye banku obrotowego — , A k­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —•— , Akeye kolej 
państwowej —-—, Rubel papierowy 1-26—, W ęgier­
skie losy 123-25, Marka niemiecka — •—. Usposobie­
nie ciche.

W i e d e ń ,  4 listopada. 1881, gode. 5 min. 45. 
Akeye kredytowe 368'—, Anglo-Austryaekie — 1—, 
Unionsbank—-—, Kolei Karola Ludwika 315 25, Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa 76-60, Galicyjskie 
iisty zastawne 101'7ó, Galicyjskie obiigacye indemni- 
z a c y j n e G a l i c y j s k i  bank rustykalny 100-—, Losy 
z r. 1860 — • Napoleondor 9‘3 7 a/3 Rubel papierowy 
—■— . Usposobienie —

W ie d e ń ,  5 listopada 1831, godź. 10 m. 50. 
Akeye kredytowe 308.10, Anglo-Austr. 154-70, Akeye 
banku Union 144.25. Kolej Karola Lud. 310-75, Po 
łudniowa 150 60, Renta papierowa - •—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obiigacye indemni- 
-omyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny ■ -•—, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9'35— , Rubel papie­
rowy P26. Usposobienie silne.

T eleg ram y  zbożowe z d. 4 listopada. W ie  
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.30 do 13'— zł., żyto 
9-40 do 9 80 zł., jęczmień —•— do —■— zł., ku- 
kurudza —'— do —■— zł., owies —•— do —'— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 34-25 do 34-50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12'88 
do 1*2*90 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
13.60 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
233'— m., żyto —’— m., spirytus 1.6'SOm., olej rze­
pakowy 50'4> m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— , 
rzepik — . — P a r y ż :  mąki 159 k ilog r.66-10 fr. 
olej rzepakowy 77-75 fr., sp iry tu s—•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —*—, ż y to  , owies — .—, spi-
rasy- — —, kukuradza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor -. W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i.

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a  
s i ę  „ P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i  
z a  m i e s i ą c  l i s t o p a d  d l a  p r e u u u i e r a -  
t o r ó w  c a ło *  i  p ó ł r o c z n y c h .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o lo g ic z n e
z dnia 5 listopada 1831 o godzinie 7 rano. 

Barometr 751.2mm. przy temp. 0"C. Psychro­
metr suehy 8.9°C. Psychrometr wilgotny — 9.1°C. 
Prężność pary —2.1mm. Wilgoć 9 % . Zachmurzenie 
1. Wiatr S I. Ozon 8.

Temperatura powietrza — 7.1° R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza ?79.umm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 5 listopada 5881. 
fi®4©I G e o r g e ’a .

Pp! F. Roder z Łoziny. Dr. Z. Blatteis z 
Krakowa. I. Bienenstock z Paryża.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp E. lir. Poietyło z Rossyi. A. Mafiian 

z Rodatycz. W. Sądecki z Krakowa. A Stern- 
sehuss z Ditkowio. K. Bader z Cterniowiec. O. 
Parnas z Tarnopola

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. S. Irsay z Ostrowca. L. Zardecki z 

Wołynia.
H o t e l  W a r s z a w e k  i

Pp. G. Kołaczkowski z Król. poi. A. Mo­
rawski z Odessy. H. Romański z Szuinlan wiel­
kich M. Kucharski z Niemirowa.

O d jech a li ze L w o w a .
Pp. K. Winnicki do Turady. Dr. B. Za­

krzewski do Czerniowiec. L. hr.’ Koziebrcdzki 
do Podhajr-zyk. W. Kruszewski do Chorobrowa. 
A. Makomaski do Król. poi. S. Kierski do Tar­
nopola.

P ociągi k olejow e.
Przychodzą do Itro w a .
(.Według południka peszteńskiego.)

Z K ra k o w a : o godz. 5 min, 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min, 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Ze Stauisiaw ow a: (na stryj do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

Z P odw oloczysk: (na dworzec w Pod- 
z-mczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z P odw oloczysk : (na dworzee lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z  Czerniow iec: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz, 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lw ow a.
(Według południka peszteńskiego).

D o K ra k o w a : o godz. 10 min. 30 w  no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o P odnroloczysk : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 

' w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o C zerniow iec: o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięśżany).

D o Stauislawowra : (na. Stacyj) o godz. 9 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór.

D o l*odwroloczysk : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w  
południe (pociąg mięszany.)
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą

się do południka peszteńskiego, godz. 12 w
Peszcie odpowiada godzinę 12 min. 20 we
Lwowie.

GIESSHUBLER
najczystszy szczaw a lk a liczn y ,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
ezczecólnie dający się użyć przeciw katarom, 

organów oddechowych, trawienia i pęcherza, 
PASTYLKI digestives et peetorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i hand­
lach wód mineralnych, kawiarniach i restau­
racjach. (1051 19-40)

H ENRYK MAT T 0 N I, Karlsbad.
ciągu jednej nocy w y leczyć  można popę­
kanie skóry, odmrożenia, krostki, 
liszaje, plamy czerwone i t. d. za 
pomocą C R E M E  S IM O N  a la G L Y C E R IN E , 

Simon 3 6 , ul. Provence, Paris —  w e Lw ow ie  
u Pp. K. M ikolascha, Jahla i S trzyżow skiego, 
w  K rakow ie u Trauczyńskiego i Redyka.

Z m ia n a  m ieszk a n ia .

Dr. Julian Csesznak
m i e s z k a  o b e c n ie  w  ł l y n k u  1. 3 8 .  gdzie
rękawicznik J. CZERNICKI, dawniej W io k e r t ,  

j ordynuje od godziny 2 do 4 po południu.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
w ynosi za IV ćw ierćroeze w  m i e j s c u  
3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc paź­
dziernik w m i e j s c u  1 zł., p o c z t ą  
1 zł. 35 ct. — Z „Przewodnikiem * za 
IV ćwierćroeze w m i e j s c u  3 zł. 75 
ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., 
p o c z t ą  1 zł. 65 ct. — Prenum eratę 
przyjm uje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.
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‘-annik lwowskiej izby handlow ej i p rw i? y * ła w 9j, 
Lwów -Ima 4 listopada 1S81,

i .  Ł Jk« y e  za si-tuie.
i oi g. K ir. Ludw. p!> 300 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-eser, -jas. po 300 zt. w. &. 

«ęhu hip. galie, po 300 zł. w. a. 
«Ve kred. sal. no 300 zł. w a.

«. s a « .  za- 100 ?,ł
sredyt. galie. 5 pr. w. a,

r a  ̂Pr- W' *
.  5 pr. okresowe

Tow. kred gal. 4 pr. w .a. los 41'/s 1.
ku Olp , '  !> • a.

„ 5 pr. w. a. . .
„ „ ■ pr w a. wyio-

sowalhe z 10 pr. premią . .
sstr dłużne e. Z. kr. wł (t»r w .r. 
n * » „ 5 pr. w. a. -

M a ty  d ł n s n e  u» lo>< *♦
rola. ,tr«Ł Zakład dla Aa 

UV..n- fi ':(( i L- *
4 . O l d l s i  za l<‘ó 'Ar 

naemmz. g*|io. 5 pro, .a;, k. 
Oblig. Komunalne gal, Zakł, krec 

włościańskiego # pros w. a. 
Pożywki kr r. 1673 po Ą fnwr. a

* . JL&*? iak s te  Krakowa
» StiStfłftWUT*

# . l a n e i y ,
Dekat feoleadsraki 
Dukat cesarski 
S&poleciidor , > . , . 
H rtm ceryał . . . .
E*b«J rossyjskł srebra?

a  ,  papierowy. .
100 marek aieisiaeltlsh , ,
S reb ro ...................... . . . .
Kr r-.'-n w srebrze

617 -  
175 50
>■■ 6 — 

—

< 0 75 
•16 50 

'00 75 
93 —

1 50

2 80 
U0 —

20 —

178 50 
•ilO -  
fi?,

tu l  75 
97 50

101 75 
94 50

102 50 
100  —

103 8 • 
102 —

0> -  

101 -

20 75
24 75

fi r.O 
5 52 
9 33 
9 60 
1 50 

1 84‘/. 
57 6o 
99 50 
99 85

102 —

li 3 50 
103

22 75 
26 75

5 60 
5 62 
9 43 
9 72 
1 65

1 361/. 
58 2,ł 

100 50 
100 25

Kara giełdy wiedeńskiej
2 cni a 31 października 1881. 

ir  i>tsip: gMKftafcwa«
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
luty-sierpieć . . . . . .

Jednolity dług państwa v  srebrz" 
styezeń-Iipies . . .  
kwiesień-pa ździeruik

•esy z roku 1854 po 250 zł. a. k
8 1860 po 500 zł. w. a. i  p

,  „ 1660 po 100 zł. 6 r ■
a „ 1864 po 100 zł.

„ 1864 po 50 % '(

Gosi, po 42 lir. austr
zastaw domen nań^tw po 12'

5 pre-
Asyp. skarb, zwrotni, 1882 5 pi 

papierowa 50/0 z. r 1831

Renty
Listy

złr
austr.
Renta
Lustr renta /.l wolna n" i  r.

8; Oł»IteaM"V» >-«oir=

jimth 
Bukowiny 
Galieyi . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
<¥ękier

3 .  .4. k  e  y  ©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. sinit zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 16i ~łr.
Niźszo-austr. tow. eskoznt. p .00 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł."
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł '
Gai. zakł. kred. ziemski » 200 str 
Banku austro-wągiersk. a, 600 a łr 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrz,
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zLarr 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 212.— 212-50 
Kol. Preszcw-Tarn. tw.e.) a 200 zł. — — —
PAi-r.-r--, V£_ - 10>-. ,» „• v 2860 2365

ptaaą ź-ędajs:.

76.40 76.55
70 40 76 5fi

'7  50 77.65
■7.50 77.65

1.21 75 132 35
182.50 IH 3 —
188 — 134 —
'■‘2 25 172 7"

171 — 171 50
23.50 30 -

100 40 100 7"
93 95 9 10

70 93.85

III'- M

'4 50 105 50
10' 50 1 1 -
m i 10 1015

7 ,0 lOjj F.U
8 — 98 75
9 25 99 75

152 - 152.25
3 6 5 .- 36 '.25
880— 890

>29: - 831.—

57Ó— 572!—

płacą żądają
Kol, Kar Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów. Cz r n .  kolej po 300 zł. wa. w sr. 
Io v . kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połijd. koi. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol, węg. gal. » 200 zł. w srebrze

314 50 
176.25 
385 50 
143 50 
162.—

315.— 
176.75 
336.— 
144 — 
62.60

4. L is ty  sr-HHtHwne •osoxun«.

100 70 
103.50
104 50 
108 —

Ogólny ro.niezo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny .v 15 1. 6 pr. —.—

Powsz aoi.tr. zak kr. ziem. 5 pr. w ar. 100.30
„ ,, „ premiowe po 3"j0 103 —

Gai .»£. kr. ziem. Krak los w 1.81, 6 m 
b » , o w 201. 7 pr 1 0 7 .-
n n :i n W 361.6‘,y p- "9 —

Gai Tow. kred. w. a. po 4 proet. -'6 40 97.
s 6 ,  is B po 5 proet 100 50 101.50
„ _ . „ po 5 proet '•

37 Fatach zwrotne 100 50 101 50
tal. banku hip. po 6 proc. 101.50 102.
la l. Zakł kred, włose pn 6 pr 100. -  100 50
tanku austro-węgiersk po 5 pr ;00 20 u 0-40
*łę» Tow. ziem. ake. po 6li*proft 98 50 9 9 .-

Zak-ł Vt T.ia-m?. >** , pro-. 1' i l  50 102 —

z -* ig acy e

Koi. a lo rechu  * 300 zł. ó pr. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.

a 300 zł 5 proc. w srebrze 
Kol. pół po 100 zł. m. k.

n „ po 100 zł. w a.
Koi gał. Kar. Lad. e misy a z r. 1881

po 41/,  p r . . . . . . . .
KoLLwow.-Czer.-Jas8. I I I  emis. a 300 

■~tr. 5 oros. w srefcrz8 z  r i 865 
s r, 1867
z r, 1888
z r. 187S

Węg. gal. kol. a 200 zir » pre. w  «

6 , L  «  » y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a
Clarego po 40 zł- n .  k. ■
Tow.żflgl. T)R-r  n r. Tluońiu po190 f ł  ir> V

eiorwzzHiwftwB iza 100 zł 

'4. -  94.50

91.75 92 25 
105.25 105.75 
101.75 102.25

98.75 99.35

91.75 94.25
99 50 9 iJ ’ 
9 5 . -  95.30
94.75 95.— 
91 70 93 40

178 — 178.50 
40.— 40 25 

1 1 3 .-  11350

płacą żądają
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  16.75 —.—
Losy miasta K r a k o w a .......................... 21,50 22.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 2 4 .-
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 39.51 40.25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 38.— 38 50
Fundacya szpitala Aroyks. Budulfa 19 25 19 75
Sairna po 40 zł. m. k. . . 52 — 52.50
St. Genois po 40 zł. ra. k, . . .  48.75 49 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a i 25.40 25.80
Poi. Tryestn po 100 zł. m. k. 127.50 128.50

.  po 50 zł. w. a. . 65.50 .—
W aldsteina po 20 zł. >n. k. 30.75 31.2 i
WindisehgrStzft po 20 zł. m. g, =— — 41 75

f ,  Weltslu? ftia ■■■*:
Augsburg nn 100 zł. w, p, n. — . — .......
Berlin za 100 mark w. p. n, — ...........
Frankfurt za 100 mark p. , . —.— ........
Hamburg za 100 mark w. p a  — - _
Londyn za 10 fi. szt. 118 45 1' 8 65
Paryż za 100 fr.

H tsra  jgłoto.
‘•akat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona 
30-frankowka 
rtossyjski imperyzł 
T alar związkowy 
Srebro

Z lwowskie] Izby handlowe! I przemysiswet.
Telegrafowany kurs wiedeński

' ' 9 0 . - *7 — .—

59 .61 -
61 .63.

37 — ■ 38 -
9 .6 6 - ' 88

* duia 4 listopada 1881. zł. st.
Jednolity dług państwa w banknotach 76(70

7780„ „ ,  w *reWze . .
Renta w z ło c i e ................................ ..... . f*4| 15
Losy pożyczki z roku 1.860 . . . . 132(25
Akeye bank? austr o - węgisr*k-.e.x o , . 828_

s s kredytowego . . . 368-
Londyn . . . .  ...................................... 118 50
Srebro . _
N ap o leo n d o r................................................
D u t it cesarski men................................

9 88—
5 59

100 mar fik nifimififikiph 57 90

(7748 1— 3) E  d  j  te f 
L. 12510. W  dniach 9 1

j . € ?  J H L a a . i l  J j l . 1 K J  g g d g f l o ' w
stopada,  ̂ 12 realność rzeczona tjlko wyżej ceny szacun 
2 O godzinie kowei. lub Zł takowa snnedsna hwi mnłsgrudnia 1881 i 11 stycznia 1882 o godzinie kowej, lub z \  tikową sprzedaną być może 

lOtej rano, odbędz e się w tutejszym sądzie j Gdyby sprzedaż na tych dwóch termi- 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod aach nie nastąpiła wyznacza się do ułożenia u- 
Nk. 32/23 rep. 18 w Głęboce połoź nej, w , łatwiającyeh warunków licytacyjnych termin 
nowej księdze gruntowej dla gminy Głęboka j na dzień 29 grudnia 1881 o godzinie 9 rano. 
zaprowadzonej, wyk hip. 1. 18 objętej Józefa Certę wywołania stanowi kwota 2768
Huńka własnej, w sprawie e. k. uprz. za- zł. 50 ct. 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw Zakład 280 zł. w a
Michałowi Heńka i spadkobiercom śp. Anny Dla wierzycieli, którzyby po 7 czerwca
Huńka, a to: Michałowi, Józefowi i Grzego- ; 1881 do tabuli weszli, lub który mb j  niniej* 
rzowi Hunkom, Maryi Pacholewskiej, E u fro -; s^a uchwała doręczona nie została ustano- 
zynie Pukacz, Katarzynie Sienica i Tekli i wiono kura orem adw Dr. Pruchtm ana 
Bortnik pto. 304 zł. ?>7. a. z prz.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 zł., wadyum 100 zł.

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alaość tylko za, lub wyżej ceny wywołauia, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. miejs. deleg. Sąd powiatowy.
Sambor 30 września 1881.

(7749 1— 3) E  d  w U u

grudnia 1881 o godzinie 10 rano, na których dainia, że od dnia 7 listopada 1881, aż do 
 -----  — uli dnia 21 listopada 1881 w god.inach urzędo­

wych złożone będą w biurze c. k. sądu po­
wiatowego w Gródku do powszeehuego przej­
rzenia arkusze posiadania wraz z sprostowa­
ne mi spisami, kopiami map katastralnych i 
protokołami parce,-o wemi, tudzież protokoły 
dochodzeń dotyczących posiadłości w obrę­
bie gminy katastralnej Gródek miasto leżą­
cych.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 22 listopada 1883 o godzinie 9 przed 
południem do dochodzenia nad zgłoszonetni 
zarz.tam i przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania.

O tern zawiadamia się strony intereso­
wane z tern, że rażdy kto ma iuteres p ra­
wny w zbadaniu stosunków posiadan a, mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wy aśnienia lub obrony swych praw za sto­
so m *  uzna.

Lwów dnia 1 listopada 1881.

ze
' Stryja.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w ts. regi- 
straturz-.

0 . k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 26 lipea 1881.

(7747 1 - 3  _ *  d  jr k  t.
L. 1 i 835. W dniach 16 listopada, 15

gminy katastralnej „Konieczna1* 9 listopad; 
1881 rozpocznie

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
dania stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swycb praw za stosowne uzna.

Gorlice 2 listopada 1881. 
i,7751) E  d  f  h  t

L. 12993. Pfojekt księgi gruntowej 
gminy Babin m»żna przejrzeć w tutejszym 
sądzie od 25 października do 14 listopada 
1881. Zarzuty wnieść należy do 4 listopada 
1881.

Kosów 18 października 1881 
L. 10484. O g ł o s z e n ie .  (7752) 

Romisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Leżajsku zawiadamia, że do­
chodzenia miejscowe w sprawie założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej 
Giedlarowa na dniu 7go listopade 1881 roz­
pocznie.

Każdy, kto ma interea prawny w zba-
gr -dnia 18*1 i 16 stycznia 1882 o ^godzinie i (7760 O ff lo sw e* i« »  daniu stosunków posiadania może się zgłosić
10 rano ot.będzie się w tutejszym sądzi, j L. 1539 i 1540. Dochodzenia miejsco- 1 wszystko przytoczyć eo dla wyaśnieuia lub
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod i we w celu założenia księgi gruntowej w gmi- j ochrony swych praw za stosowne uzna.

T 10271 W dniach 10 Ii«fnnadn. i 7 *' 46—47 w Janowicach położonej, c ia ła 1 nach katastralnych: j Leżajsk dnia 1 listopad* 1881
„ „ . „ i ,  - t o o / r i n  1««J ł • • i tabalarnego niestanowiącej w sprawie c k. 1. Przystanie z miejsc. Kazimierz i Kło- : (7758 1— 3) « b w l e z c e a « a l e .
grudma 1881 i 10 stycznia 1882 o godzinie I Okładu kredytowego włościańskiego poty. { L 5218. C k. sąd powiatowy w Soko-

cej rani, o b ę z i e  się w u ej;zym sądzie j j,rM(.jw Mich Gowi HawrcMw i «nadt-nhi°r. 1 " TT Ra.t.iat.m»./.* ». nr7.»siołkami: Gruszka, łowię uódaie do wiadomości, że c.lem  zaspo-
zakladu kredytowego wło- 

kwocie 137 zł. 27 ct. w. a. z 
ię w tutejszym sądzie dnia 30

1000 zł. ; godzinie przed południem, a w gumnie Ba- j łittopada, 15 grudnia i 30 grudnia 1881 o
Wadyum 100 zł. tiatycze dnia 19 listopada o 8 godzinie przed j godzinie 10 z rana publiczna sprzedaż real-
Na pierwszych dwóch terminach real- południem. j ności pod 1 k. 34 w Zielonce poło żon-j Mar­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, Każdy, kto ma interes prawny w zba- ; rina Błmbenka własn»j wykazem hip. 33
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną daniu stosunków posiadania, może się zgło- objętej. Genę wywołań a stanowi kwota|300 zł.
L- ^ 1  ^ ‘ l  ‘ ____ ________ i i _ , n n n v T l - n n  .'Vr/T fk r\ /- li r.  w l ń n n l  O  . t \ W  m /i t r  11 m  I I  n r  y t t  n

uprzyw. źjakfadu kredytowego włościańkieg- 
przeciw Janowi i Annie Kulczyckim Hust 
pto. 26 zł w a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
900 zł., wadyum 90 zł.

Na piewszych dwóch terminach re ­
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywo 
łania, na trzecim nawet poniżej tako a ej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych *olno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Sambor dnia 30 września 1881.

(7474 2—2) K  4  jr  k  t .
L. 3132 W dniu 4 listopada 1SS1 od­

będzie się na zaspokojenie sumy 235 zł. 80 
ct. w a. z. p. przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. kons k. 93 w Dubie położo­
nej, dłużnika M ichał. Hładuna nieobjętej

będzie.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor dnia 30 września 1881.

(7759) Obw ieszczenie.
L. 258. Komisya hipoteczna dla powia­

tu sądowego Gródeckiego urzędująca zawia

(7715)

sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię- | Wadyum 30 zł. w. a.
nia lub ochrony swych praw za stosow ne , l)’>a niewiadomych wierzycieli ustano-
uzna. wiono kuratorem ad actum wójt', gminy w

Zielonce.
Warunki  licytacji, ekstrakt tabula uy 

przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
0 . k. sąd powiatowy.

Sokołów dnia 17 września 1881.

Lwów dnia 30 października 1881.
L. l i i  4>gJw8»«'ssł<e (7750) 

Komisja, hipote -zn- sądu powiatowego 
Gorlickiego zawiad*mia, iż dochodzenia miej­
scowe celem założenia księgi hipotecznej dla

I ^ i ^ M a f i o k i s - M i i f i i c l i i i  a c h u n ^ .
Zl. 13379. Von der k. k. Pinanz-Bezirsks-Direcktiou in Sanok wird zur allgemienen Kimntniss gebracht dass die nachbe- 

nannten Aerarial-Mautstationen eotweder auf das Sommerjahr 1882 ailein, oder auch auf die Sommerjahre 1882 und 1883 oder eadlich 
auf die Sommerjahre 188.2, 1883 und 1884 im Wege der offcntlichen Versteigerung unter den in der Kuridrnachung der hohen k. k. 

masy spadkowej własnej, w tutejszym e. k. j Finanz-Laudes-Dir> ktion vom 9 August 1881 Zl. 36373 en-halteni-n Bedingungen werden in Pacht gegeben werden.
Sńdzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Iwana Hładuna o g.dżinie 10 przed połu­
dniem z tem, że na tym terminie realność 
tu. poniżej eony wywołania 440 zł w a. sprze- i 
raną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- I

Resztę warunków, tudzież akt opisan a 
i oszacow-.n a przejrzeć można w tusądowej 
ngistraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
R ożmatów dr: a 30 wr eśnia 1881. 

(7756 1— 3) O b u Je s iy .c z e iiie .
L. 8352. G- lem zaspokoił n a wierzytel­

ności Franciszka Gennga w kwocie 120 złr. 
ir. a. i 15 zł. z pn. odbędzie s ę w tutej­
szym c k. sądzie przymusowa ] 'cytacja na 
sprzedaż realności pod I. 53 na Kruezajówce 
w Stryju wedle Dorn VII gag 209 n. 6 haer 
Jana Tresslera, właściwie tegoż spadkobier­
ców własnej, ku czemu wyznacz • się dwa 
termina n dzień 24 listopada i dnia 22

3ać
S3

N  a m e n. Tarifsatze
1 1

Ausrufspreis 
in Oest. W. Die Lizitation wird abgehalten

Das 
zu erlegende

a<2>
co

die M autstationen 
und ihre E igen s bsft- des Straiisenzuges

Weg-
maut
nach

Briickeri
mant

nach dei

auf 
ein Jah-

werden bei Jer k. k. Fm anz-Bezirks 
Direktion in Sanok

Yadium
betragt

Cu Kilom. ii lasso 11. kr fl. kr.

1 P o  s t o ł ó w  
W eg- und B ruckeninanf

Karp theu 
HuupUirasse 16 III 0 0

^ vm  9 Uhr Vor- bis l Uhr Naeh- 
m ittags wegon einzelnweiaer V e7- 

S j-aebtung der nebigen Maut- 
stationen und

i ,-n

467 —

< i j a 7. fi 5) i a
16 245ó

UJ- 30
^  ^  v o n  3 Uhr Nachmittags bis 6 Ubr 
®* -Abends wegen konkretaler Ver- 410

'

Wcg- und Bruckenmaut
dtto 1 a  pachtuug dieser bei den Maut- 

stationen

Auch schm.iichrt nnt 50 kr. gestem yelt-, i-nd mit den vorbezeicbnetcu Vadicn genorig oeiegten Utt«rten, die langstens Dis 
2! NoYember lb81, 4 Uhr Nachmittags Jera Vorstande d«r k. k. Fmam-Bezirks-Dircktion in Sauoi ub.rgeben mussen, kónnen ein- 
gebracht w<rden Nach diesem Te-miue eingelangteu Offerte, werden niebt berii'ksichtigt werden. Die Eroffnung der allenfalligen 
eingekngten Ofifertcn wird wo luoglicb ain 22 November 1881 nach 6 U hr Abends stattfinden.

Sanok am 30 Oktober 1881
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(7732 2—3) <1 ł> i  l  t
gi. 519. gur §ereutbringung ber gor* 

berung be§ Slbrctljam Ostermann im Setrage 
bon 255 fl. o. SB., fo wie ber SjefutionSfo* 
fttn bon 47 fl 83, fr.; wirb betm !. f. 33e* 
jirlSgeridjte in Kałusz am 8 SRobemkr 1881, 
29 Slobember 1881 unb 22 ©ejember 1881 
jebeSmal um 10 Uf)t 23.311. bie ejefutibe gett* 
biet^nng ber bem <sd)ulbner Mortko vel Motio 
Billig, ut. Dom. Tom. I, pag. 351, n. 4 haer. 
eigentf)utnUd) geborigen sub ©91. 351 in Ka­
łusz gelegenen ffteatitat borgenommen Werben.

®iefelbe wirb bei erften jwei STerminen 
nicbt unter bem ©djaijungSWerte u. 2luSruf§* 
preife bon 3308 fl. 65 f r , beitn britten £er= 
mine, unter bem ©dja$uttg§f>rafe jebod) nidjt 
nnter bem Setragc ber fj^potejirten ©djulben 
bintangegeben werben.

®a§ 23abtum betrdgt 3-31 fl. 
giir bie berjeit unbefanfen ©laubiger, 

fo wie benen bie geilbietfjung^bebingnijje bor 
bem lten geilbietbungStermine nic£)t gngefteHt 
Werben foUten, Wirb Menasche Fruchterman 
au3 Kałusz jum kurator ernanut.

St. 1. SBejirfSgertdjt.
Kałusz 31 SUlarj 1881.

(7725 2 - 3 )  L. 10257.
S p r o s t o w a n i e  e d y t e t u .

Edykt z duia 6 października 1881 1. 
8408 rozpisujący licytacją dóbr Czortkowiec 
dolny w sprawie c. k. uprzyw. gal akc. ban­
ku hipotecznego przeciw Helenie z Wesslów 
Przybysławskiej o 1800 zł., 1800 zł. i 42248 
zł. w. a. prostujemy w ten sposób, iż wa- 
dyum nie wynosi 12584, lecz tylko 6292 zł. 
w. a, jako 5 pr. ceny wywołania w kwocie 
125.840 zł. w. a.

0 . k. sąd obwodowy.
Kołomyja dnia 27 października 1881. 

(7738 2— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
L. 45945. 0. k. sąd powiatowy m ńj. 

del. dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść 
we Lwowie ogłasza, iż Ferdynand Emil 2 
im Czaderski w myśl uchwały c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 17 września 
1881 1. 41019 jako umysłowo chory uznany 
i że dla niego kurator w osobie Jana Bałta- 
rowicza w Jaryczowie starym ustanowiony 
został.

Lwów dnia 26 września 1881.
(7727 2—3) K ® J ite u r s  L. 2370/pr.
Przy c. k. sądzie powiatowym w Jaśle syste- 
mizowaną została posada prowadzącego księ­

gi gruntowej w X klasie rangi. 
Ubiegający s ę  o tą posadę mają swe- 

podania w przepisanej ustawą drodze do 
Prezydyum c. k. sądu w Tarnowie w dniach 
14 wn eśó.

Prezydyum sądu obwodowego.
Tarnów dnia 1 listopada 1881.

(7726 2 - 3 )  M d  y  k  t .
L. 12022. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs, 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdu­
jący się i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się majątek 
Rosy Halporn nieprotokołowanej kupcowej w 
Jarosławiu i mianuje się c. k. Radcę sądów 
krajowych i sędziego powiatowego Starosol- 
skiego w Jarosławiu komisarzem konkurso­
wym z poleceniem, ażeby opieczętowanie i 
spisanie masy konkursowej natychmiast przed­
sięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw. Dr. Kuczkę w Ja­
rosławiu, i wszystkich wierzycieli wzywa, a- 
żeby na terminie dnia 14 listopada 1881 o 
10 godzinie rano z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tjm czasosego za­
rządcy masy i tegoż zastępcy, lub wy­
boru innego zastępcy masy' i zarządcy, tu ­
dzież wyboru wydziału wierzycieli w ooec 
komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszon a wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 15 
grudnia 1881, którym terminie wszy ser, któ­
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a!bo też 
w sądzie powiatowym w Jarosławiu, a to 
tern pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawną ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną. Na terminie przez 
p. komisarza konkursowego wyznaczyć się 
mającym winni wierzyciele pły*ność zgło­
szonych poprzednio wierzytelności, oraz po­
rządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają w obec komisarza konkursowego wyka­
zać. Na tymże terminie będzie tentowana u- 
goda z wierzycielami także wolno jest 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli inne osoby swego zaufani*, powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
ie  dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl 31 października 1881,
(7599 2—3) E d y k t

L 22266. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie ustanawia dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Maryi Breańskiej w sprawie 
egzekucyjnej c, k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciwko 
tejże pto 315 zł. et weelu doręczenia jej_ u- 
ehwały t». z dnia 6 sierpnia 1881 I. 14598

i wszystkich następujących, kuratorem p. adw. 
Dr. Stycznia z substytucyą p. adw. Dr. Leo 
i poleca tymże aby kurandkę swą wedle u- 
staw zastępowali.

O czem się p. Maryę Breańską niniej­
szym edyktem zawiadamia.

Kraków 7 października. 1881.
(7690 2 —3) K o n k u rs

L. 100. Posada kontrolora w głównej 
kasie pocztowej we Lwowie z poborami IX. 
klasy rangi.

Podania należy do trzech tygodni wnieść 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dn a 1 listopada 1881.
(7600 2—3) M d  y  k  t

L. 23608. 0. k. sąd krajowy dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka Ksa­
werego Tomkiewicza z powodu niemożności 
doręczenia uchwały tabularnej z 6 sierpnia 
1880 1. 20496 i 20 sierp n ia  1880 1. 21336 
ustanawia kuratora ad actum w osobie p. adw. 
dr. Kańskiego p. adw. Dr. Kaufmanna i o 
tern tegoż p. Franciszka Ksawerego Tmokiewi- 
cza edyktalnie zawiadamia.

Kraków 80 września 1881 
(7602 2—3) E d y k t .

L. 13382. Na prośbę Isaka Brawera za- 
wzywa się możliwych posiadaczy zagubione­
go ?eklu z daty Kałusz 1 maja 1879 na 55 
zł' 61 ct. w. a. przez Izaaka Bra w er na 
własne zlecenie wystawionego, za miesiąc w 
Kałuszu płatnego, przez Salamona Halpern 
akceptowanego, by takowy do dni 45 tutej­
szemu sądowi przedłożyli i swe prawa do te ­
go wekslu wykazali, gdyż w razie przeciw­
nym weksel ten zostanie umorzony, od c. k. 
sądu obwodowego dla spraw wekslowych.

Sambor 18 października 1881.
(7693 2 —3) E d y k t

L. 1653. 0. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do ogólnej wiadomości że na 
dniu 15 grudnia 1881, jako na pierwszym 
na dniu 19 stycznia 1882, jako na drugiem 
terminie o godzinie 11 przed południem od­
będzie się publiczna sprzeaarz realności pod 
Nr. 260 w Mościskach jak Dom. III. pag. 
215 n 5 haer. Eliasza i Baili małżonków 
własnej na zaspokojenie pretensji Kaźmierza 
Zemlak pto 50.50 i 66 zł. z np. z uwagą że 
na tych dwóch terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunknwej sprzedaną 
być ma, inaczej bowiem dla ułożenia lżejszych 
warunków licytacji wyznacza się równocześ­
nie trzeci termin na 9 lutego 1882 o godzi- 
10 przed południem

Cena szacunkowa i wywołania wy­
nosi 1008 zł. Zakład 100 zł. 80 ct. dla nie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych p. Bazy­
li Minkowicz w Mościskach.

Warunki licytacji i protokół oszacowa­
nia przejrzeć można w tutejszej kancelaryi 
sądu.

Z c. k. sądu powiatowego 
Mościska 20 października 1881.

(7706 2 —3) O fow S essscaera te .
L. 6093. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensji Mojżesza Fischm anr w 
kwocie 95 zł. 30 ct. a. w. z pn., odbędzie 
się licytacja rodności pod 1. k. 44 w Pobor­
cach do spadkobierców śp Jana Mazura na­
leżącej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
trzech terminach dnia 5 g-udnia 1881, 16 
stycznia i 15 lutego 1882, każdym razem 
o godzinie 10 rano w biurach tego sądu. 
Cena wywołania 640 zł., wadyum 10 procent 
ceny wywołania w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i protokół 
oszacowania można przejrzeć w tutejszej re- 
gisraturze. Dla wierzycieli, którymby u i niej 
sza uchwała nie mogła być doręczoną usta­
nawia się kuratorem z zastępcy c. k. notaryu- 
s/a  p.  Michała Orłowicza w Komarnie.

Komarno duia 27 sierpnia 1881.
(7701 2—3) J3 <1 y  te t .

L. 4796. Dnia 6 grudma 1881, 10 sty­
cznia i 14 lutego 1882, każdym razem o 10 
godz. rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
połowy realności 1. k. 82 wyk. hip. 82 księgi 
gruntowej gminy Zawada Uszewska objętej, 
Wojciecha H tbla własnej, na rzecz Abe Lie- 
bera, celem zaspokojenia 63 zł.

Oena szacunkowa 350 zł., wadyum 35 
zł. Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 30 lipca 1881.

(7702 2 - 3 )  E  d y k t .
L. 13759. W dniach 6 grudnia 1881, 

17 stycznia i 16 lutego 1882, każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w budynku 
sądowym celem zaspokojenia kosztów sądo­
wych 55 zł. 89 ct,, należących się Kazimie­
rzowi Wojciechowi dw. im, hr. Potulickiemu 
od Jana Ptasiń#kiego przymusowa sprzedaż 
posiadłości pod 1. wyk, hip. 152 w Bobrku 
położonej. Oena wywołania 190 zł., wadyum 
19 zł. Reszta warunków w sądzie do przej­
rzenia.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 10 lutego 1881.

(7697 2 —3| S i y l s t
L. 8185. 0. k Sąd obwodowy w Prze­

myślu wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1079 zł. 5 ct. z pn. 
na rzecz Maurycego Mestera, części realno-

j ści 1. k. 233 na Garbażach w Przemyślu,
| Szai Irgang i Raszy Irgang własne, w dro­

dze publicznej licytacyi na dniu 5 grudnia 
‘ 1881 i na dniu 9 stycznia 1882 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie wy­
żej lub za cenę szacunkową sprzedane zostaną.

Oena wywołania 2040 zł. 50 c t , wady- 
um wynosi 200 zł. Bliższe warunki tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

O czem s;ę chęć kupienia mających za­
wiadamia, niemniej wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała licytacyę rozpisująca, albo 
wcale nie, albo wczas doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby z pretesyami swemi do­
piero po du u 8 maja 1881, jako w dniu wy­
dania wyciągu tabularnego do tabuli weszli, 
na ręce ustanowionego kuratora adwokata 
dra Iiosenbacha.

Przemyśl dnia 28 września 1881.
(7695 2—3) Obw ieszczenie.

L. 4335. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Ulanowie odbędzie się w dniu 19 Gru­
dnia 1881 od godziny 9 rano począwszy, egze­
kucyjna sprzedaż realności pad n. k* 199 w 
Ulanowie położonej, Eliasza Józefa i Kreindli 
Wiesenów własnej.

Cenę wywołania stanowi wait ść sza­
cunkowa w kwocie 1150 zł. a. w. lecz real­
ność ta i poniżej tejże sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 115 zł. a. w. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze.

Ulanów dnia 5 października 1881 
(7737 2— 3) L. 36456.

Ogiostz nie k o n k u rsu .
Celem nadania stypendyum w roczuej 

kwocie dwustu (200) zł. w. a. przeznaczonego 
dla uczniów szkoły weterynaryi aż do ukoń­
czenia studyów, ogłasza sięniniejszemkonkurs.

Kandydaci chcący ubiegać się o to 
stypendyum winni wnieść swoje podania do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 15go 
grudnia 1881.

Do podań należy dołączyć:
1. Metrykę; 2. poświadc:enie, że kan­

dydat przyjęty został na kursa w c. k. za­
kładzie dla kształcenia weterynarzy w Wiedniu;
3. ostatnie świadectwo szkone lub świadectwo 
powyższego zakładu; 4. świadectwo o sto­
sunkach majątkowycn kandydata i rodziców 
jego, wreszcie; 5. własnoręczny rewers kan­
dydata zawierający zobowiązanie, że kandydat 
po uzyskaniu dyplomu na weterynarza będzie 
wykonywać praktykę weterynarską w ciągu 
ośmiu lat w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem jednak 
z wykluczeniem głównych miast Lwowa 
i Krakowa.

Pobór stypendyum trwa aż do ukoń­
czenia trzechletniego kursu.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie dnia 25 października 1881. 
(7736 2—3) ' L. 36456.

O gloszeuie k o n k u rsu .
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskimi! rozpisuje niniejszem konkurs na 
cztery stypendya po stopięćdziesiąt (150) zł. 
w. a. rocznie, prz-znaczone dla uczniów szkoły 
weterynaryi we Lwowie.

Ubiegający się o te stypendya kandy­
daci winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 31 grudnia 1881.

Do podań należy dołączyć:
1. M trykę; 2. Poświadczenie, że kan­

dydat przyjęty zosłał do szkoły weterynaryi 
we Lwowie; 3. Ostatnie świadectwo szkolne;
4. Świadectwo o stosunkach majątkowych 
kandydata i rodziców jego, wreszcie; 5. własno­
ręczny rewers kandydata zawierający zobow ą- 
zanie, że kandydat po uzyskaniu dyplomu na 
weterynarza wykonywać będzie pakt ykę vrete- 
rynarską w ciągu ośmiu lat w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, jednak: z wykluczeniem głó­
wnych miast Lwowa i Krakowa.

We Lwowie dnia 25 października 1881. 
(77-35 2 3) L. 36456.

© glos*en ie  kon k u rsu .
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi «raz z Wielkiem Księstwem K ra­
kowskiem rozpisuje nimejszem konkurs na 
trzy stypendya po trzysta (300) zł. przezna­
czone na rok jeden dla zwyczajnych słu­
chaczy e. k. Akademii rolniczej w Wiedniu 
lub innych pozakrajowych zakładów tego 
rodzaju.

Ubiegający się o te stypendya kandy­
daci winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 grudnia 1881.

Do podań należy dołączyć:
1. Metrykę; 2. poświadczenie, że kan 

dydat przyjęty został na kursa w c. k. Aka­
demii rolniczej w Wiedniu lub w innym poza- 
krajowym wyższym rolniczym zakładzie nau­
kowym; 3. ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadei wo rolniczego zakładu naukowego, 
którego słuchaczem jest kandydat; 4. świa­
dectwo o stosunkach majątkowych kandy­
data i rodziców jego, wreszcie; 5 własno­
ręczny rewers kandydata, zawierający zobo­
wiązanie, że kandydat po ukończeniu studyów 
fachowych będzie się starał uzyskać posadę 
w Królestwie Galicyi: Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 25 października 1881.

wa­
dyum

zł.

109

28

44
21

(7682 2—3) Obw ieszczenie. (2315) 
Celem zabezpieczenia potrzeb dla domu 

więziennego w Tarnowie na rok 1882, odbę­
dzie się dnia 24 listopada 1881 od 9 godz. 
rano w sądzie obwodowym publieza licyta-
cya in minus. _____

Potrzeby i 10 procent wadya są 
następujące:
337'4 metrów kubicznych drzewa opa­

łowego . . . .  
605*348 kilogranów nafty 

29*403 „ świec łojowych
110 88 mętów Knotu 
308*150 kilogramów mydła 
102*960 „ smarowidła na obuwie

17*460 „ słomy żytnej i długiej
sprzęty domowe i więzienne

Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować' 
lub wnieść pisemne oferty zastosowane dr, 
warunków licytacyjnych, któ;e w sądzie ob­
wodowym przejrzane być mogą.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
W Tarnowie dnia 28 października 1881. 

(7637 2 —3) E  a  j  te t.
L. 4722. Uchwałą c. k. sądu krajowe­

go we Lwowie z dnia 27 sierpnia 1881 I. 
38055 uznany Michał Buzdygan z Ganczar 
za marnotrawcę. Kuratorem tegoż mianowa­
ny Antoni Barowicz.

0 . k. sąd powiatowy 
Winni v i 20 września 1881.

(7651 2—3) K o n k u rs
L. 10964. Calem obsadzenia w obrębie 

c. k. galic. Dyrekcyi lasów domen kilku po­
sad c. k nadzorców lasów z roczną płacą 
400 zł. wraz z 25%  dodatkiem s:kty walnym* 
poborem drzewa spałowego, tudzież wolnem 
pomieszkaniem, jeżeli na stanowisku służbo- 
wem znajdować się będzie, rozpisuje się kon­
kurs.

Władza udzielająca posadę, zastrzega 
sobie jednakże p *awo, przyjętego nadzorcę la­
sów, wrazie uznania go niezdolnym do tej 
posady, po upłynie pierwszego roku, który 
rokiem próbnym być ma, w krótkiej drodze 
ze służby wydalić, w któ ym to wypadku 
wydalony wszelkie z mianowania wypływa­
jące prawa i pożytki traci.

W razie zaś stałego przyjęcia zostanie 
rok próbny do słu/by wiiczonym.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, moralności, znajo­
mości języka polskiego i niemieckiego w sło­
wie i piśmie, tudzież co do złożonego z po­
stępem egzaminu państwowego dla nadzor­
ców lasów i pomocników techniczno - laso- 

j wrych, wnieść należy w drodze przepisanej 
do 30 listopada 1881 do Prezydyum c. k. 
Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

Prawo pierwszeństwa mają podoficero­
wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19go 

1 kwietnia 1872 (dz. pr. p. z r. .1872 Nr. 60)
: do uzyskania służby cywilnej, przeto ci o- 
j statni, jeżeli jeszcze w czynnej służbie po- 
j zostają, zaopatrzone certylikatami podania w 
j drodze przełożonej c. k. władzy wojskowej 
| (wojskowej komendy lub zakładu), zaś jeżeli 
I już nie należą do związku wojskowego, bez­

pośrednio wnieść mają.
0. k. gal. Dyrekcja lasów i domen.
Lwów dnia 28 października 1881.

(7646 2 — 3) E  d y k  t .
L. 7396. 0. k sąd powiatowy zawiada­

mia, iż Józef Kar cala z Iwkowy na mocy 
uchwały e. k. sądu krajowego Krakowskiego 
z dnia 17 września 1881, 1. 20433, jako u- 
mysłowo niedołężny pod kuratelę postawio­
nym, a Jan Wojkowski kuratorem ustano­
wionym został.

0. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 16 października 1881. 

(7669 2 - 3 i E  d  j  fc i
L 48441. 0. k. Sąd powiatowy miejs. 

del. S. I. we Lwowie zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu nieznanego Jechla Jussena 
Bardasza, iż małżonkowie Efroim i Sara 
Izabel wnieśli przeciw niemu prośbę o do­
zwolenie eg ekucyi cele® zaspokojenia kwoty 
300 zł., i że dla niego ustanowiono kuratora 
w osobie dra Blizińskiego z zastępstwem dra 
Bodeka. Wzywa się zatem Jechla Jussena 
ażeby się do zamianowanego kuratora zgło­
sił i temuż wszelkie _ środki do obrony'do­
starczył maczej skutki opieszałości sam sobie 
przypisać będzie musiał

Lwów dnia 20 października 1881.
(7628 2 —3) E  d  y  te  t .

L. 45588. 0. k. Sąd pow. m. d. Sek. I.
we Lwowie zawiadamia niniejszem niewia­
domego z miejsca pobytu Alberta Rollhiiuser, 
iż Jan  Ważny wytoczył przeciwko niemu 
spór de praes 29 lipca 1881 1. 36625 pto
25 71. a. w. z pn. i że termin do rozprawy
irebnostkowej w tej sprawie wyznaczono na 
27 października 1881 o godz. 9 przed połu­
dniem w sali I. Gdy miejsce pobytu Alberta 
Rollhiiuser je3t niewiadoinem, przeto ustano­
wiono dla tegoż kuratorem adwokata dra 
Skowrońskiego z substytucyą adwokata dra 
Romanowskiego, kuratorowi pozew dotyczący 
doręczono, któremu pozwany winien wcze­
śnie przed terminem udzielić wyczerpującej

Iinformacyi lub też ustanowić innego pełno­
mocnika.

Lwów dnia 26 września 1881.
@ « n ta  L w o w sk a  N r, 2 5 2  s j j ta f e  5 lis to p a d a  18S 1.
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(7570 3—3) E  d y  fe t.

L. 13177. 0. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
wekslowej Julii Zbydniewskiej w kowcielOOO 
zł. wa. z pn. dozwolono sprzedaż egzekucyjną 
dóbr Pleśna i Bychwałd do Adama Dębickie­
go należących, a gdy uchwałą tus. z dnia 
28 lipca li-81 1. 8079 egzekucyjna sprzedaż 
tych dóbr w skutek odezwy c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 11 czerwca 1881 
1. 25633 celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 580 zł. z pn i 580 
z pn., już rozpisaną została, na extenzyę sprze­
daży tych dóbr, także celem wydobycia wie­
rzytelności wekslowej w kwocie 1000 zł. ż pn.

Tarnów dnia 20 października 1881. 
(7670 3—3) E  d  y  Ł  t ,

L. 45826 C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do pulicznej wiadomości że w 
miejsce sędziego Baranowskiego ustanowił 
kon.konkursowym w sprawie krydalnej E  Leona 
Piipla p. radcę sądu krajowego Teodorowicza 
w takiej że sprawie Józefa Komera handla­
rza towarów bławatnyeh p. radcę sądu kra­
jowego Beinaczka.

Lwów dnia 22 października 1881.
(7668 3—3) L. 51341-

O g ł o s z e n i e  k o u h u r s u .
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi śp. Sabiny z Pawlikowskich Korze- 
lińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Śtypendya te wynoszą po 160 zł. w. a., 
i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego 1881/82 dwóm ubogim uczen­
nicom pochodzenia szlacheckiego, uczęszcza­
jącym do publicznych zakładów naukowych 
w tutejszym kraju.

Prawo przedstawiania kandydatek służy 
Wmu Stanisławowi Skarżyńskiemu, właścicie­
lowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydatki winne wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyizakładu, dojktórego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b r. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody szlache­
ckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie dnia 17 października 1881. 
(7656 3 3) © b w ie « » e s « u i e .

L. 3219. W dniach 9 grudnia 1881, 9 
stycznia i 9 lutego 1882 odbędzie s‘ę przy* 
muso * a sprzedaż realności nietsbularnej, pod 
nr konsk. 472 w StaremnieśAe położonej dłu­
żnika Michała Rołdycza własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 300 zł. w. 
a. z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach r-,alność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Reszta warunków w tutejszej registra- 

turze. C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto dnia 27 wrześn;a 1881. 

(7565 3—3) E  <i j  te i.
L. 14201. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu ustanawia z powodu pozwu przez Sa­
lamona Stolzmana przeciw spadkobiercom 
Chaima W eintrauba i niewiadomemu z miej­
sca pobytu Kalmanowi wel. Karolowi Wein- 
traubowi o uznanie prenotacyi prawa zastawu 
dla sumy 764 zł a, w. z pn., w stanie bier­
nym realności pod 1. 1114 w Tarnopolu uwi­
docznionej za usprawiedliwoną i wykreślenie 
tej pozycyi zpn.  wniesionego, pana adwoka­
ta dra Łuczakowskiego kuratorem a p. adwo­
kata dra Kwiatkowskiego zastępcą tegoż dla 
niewiadomego z miejsca pobytu i życia po­
zwanego Kalmana vel. Karola Weintrauba, 
z którym sprawa wedle przepisów sądowych 
przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwany sam 
do sądu się nie zgłosi, ani też innego pełno 
mocnika sądowi nie wskaże.

Tarnopol dnia 17 października 1881. 
(7700 3 - 3 )  E d y k t

L 6518. Dnia 6 grudnia 1881, 10 sty­
cznia i 14 lutego 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano, odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 97 w Brzeska wyk. 
hipot. 97 księgi gruntowej gminy Brzeska 
objętej masy spadkowej Dawida Kalfusa wła­
snej na rzecz Antoniego Piłata, celem zaspo­
kojenia 106 zł.

Ceua szacunkowa 300 zł., wadyum 30 
zł. Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 22 września 1881.

(7663 3 - 3 )  E d y k t
L. 8782. C. k. sąd powiatowy w Bro 

dach podaje de powszechnej wiadomości, iż i 
w spraw e egzekucyjnej Grzego>za Bobowni- ' 
ka przeciw spadkobiercom śp. Wacława Ktih- 
na pto. 212 rubli, odbędzie się dnia 22 li­
stopada i 23 grudnia 1881, każdym razem o 
10 godzinie rano, w biurze Nr. 5 w budyń- j 
ku sądowym publiczna przymusowa sprzedaż ' 
połowy realności pod l. tab. 196/136 w Fol- j 
warkach wielkich położonej.

Cenę wywołania st&nowi suma 2275 zł,
Wadyum wynosi 10°/0 ceny wywołania.

Dla wszystkich wierzycieli którzy po 
wydaniu wyciągu tabularnego do tabuli we­
szli tudzież którymby rezolucya licyta-ya z ja­
kiego kolwiek bądź powodu nie mogła byc 
doręczoną, ustanowiono kuratorem adw. Dr. 
Omsteina w Brodach.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
mogą być w registraturze prz jrzaue.

Brody 29 września 1881.
(7556 3—3) O b w l t s z c z e i i l e

L. 5651. C. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach zawiadamia, że Jan Jantecz urodzony 
w dniu 16 maja 1836 w Przeciszowie, który 
jako sierżant c. k. 20 pułku piechoty pod­
czas wojny austryacko-pruskiej w 1866 r. 
zaginął, a pomimo edyktaluego wezwania 
żadnej osobie nie dał wieści, ceLm przepro­
wadzana po nim pertraktacyi spadkowej u- 
znany zostaje za zmarłego.

Wadowice dnia 19 sierpnia 1881.
(7678 3 - 3 )  O lb w ie s z c z e n ie

L. 1639. C. k. Sąd po blatowy w R ż- 
niatowie oznajmia, że na zaspokojenie sumy 
91 zł. 52 ct. i 49 zł. w. a. z pn., przym u­
sowa sprzedaż realności pod n. k. 171 subrap. 
121 w Hołyniu powiatu Dolińskiego położo­
nej, dłużnika Iwana Lachowicza własnej, w 
tymże c. k. Sądzie w drodze publicznej Lcy- 
tacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 14 listopada 1881 
16 grudnia 1881 i 16 stycznia 1882, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostań e,_ za na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 zł. lub wyżej takowej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy­
nosi 10 procent ceny szacunkowej. Resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze

Rożniatów dnia 10 września 1881. 
(7687 3—3) E d y k t .

L. 2680. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sądowej Wiszni odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 90 
w Sądowej Wiszni położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużnika Alojzego Trochano- 
wiczs własnej, celem zaspokojenia sum o l 
zł. 7 zł. i 5 zł. w. a., na rzecz _ kasy po­
życzkowej miasta Sądowej W iszni pto. 100 
zł. w. a. z p n , zastawniczo opisanej i osza­
cowanej na rzecz Salamona Raaba w trzech 
terminach a to: dnia 30 listopada 1881, dnia 
28 grudnia 1881 i dnia 25 stycznia 1882, 
zawsze o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 
zł. w. a. ,

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusadowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiat .wego 
Sadowa Wisznia dnia 26 lipca 1881.

L. 15610 (7714 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e  l i c f t a c y f .

Celem wydzieiżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od wina i moszczu w okrę­
gu dzierżawnym Drohobycz na rok kalenda­
rzowy 1882 lub też 1883 i 1884 odbędzie 
się w c. k. powiatowej Dyre-tcyi skarbu w 
Samborze na dniu 17 listopada 1881 od go­
dziny 9 rano do 2 popołudniu publiczna li- 
cytacya.

Cena wywołania rocznego czynszu wy­
nos. 1921 zł- 20 ct.

Wadyum składać się mające wynosi 
10% ceny wywołania

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
winne być wniesione do godziny rozpoczęcia 
licytacyi do rąk naczelnika e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Samborze.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w e k .  powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Samborze i w nadzorach straży skar­
bowej w Samborze i w Drohobyczu.

C k. sąd powiatowy Dyrekcya skarbu 
Sambor dnia 28 października 1881.

L. 7107. ^6 8 3  3 - 3 )
S p r o s t o w a n i e  o b w l e s » c * e n i a  

W obwieszczeniu sądu powiatowego w 
Lisk i z 16 wrześn'a 1881 1. 4649 unreszczo- 
nem w numerach 235, 236, 238 zaszła po­
myłka, iż jako pierwszy term in licytacyjny 
mylnie dzień 13 listopada, zamiast 10 listo­
pada wydrukowano.; , O. k. sąd powiatowy 

Lisk 29 października 1881.
Józef Wilusz. 

c. k. adjunkt sądowy 
(7417 3— 3) <g 5 t  I t .  .

31. 2096 2)a§ f. f. i8 ejirf»gend)t tu 
Tyśmienica bringt ju r t e tn i j j ,  ba§ bent 
SBohnorte naci) unbefamtten Johan Stadler 
befntfs M tcIIung beS f) g £afmlarbejcf)eibe§ 
boru 26 Ułooember 1879 gl. 7358, ttmmit bie 
Sntabulirung be§ SigentljumSredjteS ju  ber tn 
Ottynia sub top. 9fr. 2 ueu 2 alt gelegenen 
Jłealitat ju  ©unften be§ Jankiel rei Jakób 
Maj bach bemtUigt wurbe, junt fturator Stefan 
Obmiński au§ tyśm ienica beftetlt toorben ift.

SBom ! {• SejitfJgeridjte 
Tyśmienica bert 30 51ugujt 1881.

(7677 3 - 3 )  O b  w ł w M M B le .
L. 1638. C. k. Sąd powiatowy w Roż 

niatowie oznajmia, że na zaspokojenie sumy 
91 zł. 52 ct. i 100 zł. a. w. z pn. przymu­
sowa sprzedaż realności pod n. k. 86 subrep. 
16 w Hołyniu powiatu Dolińskiego położo­
nej, dłużnika Eedora Chrystońko własnej, w

TT U i.tymże c. k. Sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 14 listopada, 16 gru­
dnia 1881 i 16 stycznia 1882, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 zł. lub wyżej takowej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum wy­
nosi 10 procent ceny szacunkowej. Resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Rożniatów dnia 10 września 1881.
(7571 3— 3) 3- 13422.

51 m o r  t  t f a t i o tt.
SSom f. f. $rei§gertd)te ttt Tarnopol wtrb 

betreffs be§ ttt Czortków am 8 2)ejentber 1880 
bon Osias Getter au§gcftedten auf 640 ff o 
SB faittettben eitt SDłottat a dato jafjlbarctt, 
bon Sbjef Steckel unb Emil Kellner afjeptir* 
ten, unb att Jakób Bikel gerirten SBedjjelia ba§
Slniorttfation§berfaf)ren eingeleitet ttub alle 
btejentgen, bie au§ biefertt SBedjfet irgcub )od* 
d)c 9ted)te ableiten burften aufgcforbert, foldje 
fmttten 45 Siagett bom Xage biejer Slufforbe* 
rung anjumelbeit, al§ joitft nad) Slbtauf biejer 
g rijt, auf Slerlangett be3 fturator§_ ber SBedp 
jel fur amortiftrt erflart toerben toirb.

Tarnopol ben 30 ©eptember 1881. 
t.7551 3—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 8581. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
przedsięweźmie w dniach 5 grudnia 1881,
9 stycznia i 13 lutego 1882 każdym razem 
począwszy od godziny 10 rano egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. k, 36 w Maziami 
położonej, stanowiącej ciało hipoteczne wy­
kazem 1. p. 105 objęte.

Zakład wynosi 60 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sąd.ie do przejrzenia.
Nisko dnia 17 października 1881.

(7703 3—3) E d y k t .
L. 23687. C. k. sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 139 zł. 99 
ct. w. a na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu przymusowa sprzedaż _ 5/16 
części realności pod 1. k. 14 na przedmieściu 
liszniańskim w Drohobyczu położonej, wedle 
Dom Lisznia T II p. 283 nr. 4 i 5 haer. 
dłużnika Karola Duczakiewicza własnych w 
drodze publicznej licytacyi dozwoloną i do 
przeprowadzenia tej licytacyi termina na 
dzień 10 listopada, 9 grudnia 1881 i 12 sty­
cznia 1882, a to zawsze o godzinie 10 rano 
z te iii dozwoloną została, że powyższe części 
realności na pierwszym i drugim terminie licy­
tacyjnym tylko wyżej lub za cenę szacunkową,

• na trzecim terminie zaś także i niżej tako­
wej sprzedane zostaną.

Cenę wywołania] stanowi cena szacun-

(7713 3—3) O g J o s z e n l e  l i c y t a c y i .  L. 17404.
Celem wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina i moszczu 

winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnioDych za czas od Igo 
stycznia 1882 do końca grudnia 1882 lub też do końca gruduia 1884 z prawem wypowie­
dzenia lub bezwarunkowo odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Lwowie w 
dniu niżej oznaczonym publiczna II licytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
Wadyum składać się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winne być wniesione najdalej do 15 listo­

pada 1881 do godziny 2 po południu do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i u Nadzorów c. k. strasy skarbowej.

Przytem nadmienia się, że należące 25 miejscowości do okręgu poboru podatku kon­
sumcyjnego od mięsa w Nawaryi, wciela się równocześnie do okręgu poboru podatku kon- 
sumcy.jnego od wina w Nawaryi.________

nosi 10 proeent ceny szacunkowej.
O czem się strony interesowane i tych 

wierzycieli którzyby po dniu 15 września 
1881 jako dniu wydania wyciągu tabularne­
go prawo hipoteki na sprzedać się mających 
5/i6 częściach realności nabyli, lub którymby u- 
chwała licytacyjna lub późniejsze uchwały 
doręczone być nie mogły, do rąk ustanowio­
nego kuratora p. adwokata dra Gelehrtera.

Drohobycz dnia 5 października 1881. 
(7681 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 9271. O. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wiadomo czyni, iż wsprawie e- 
gzekucyjnej gminy masta Stanisławowa prze­
ciw Emilii Skórskiej o 297 zł., 297 zł. 297 
zł., 6422 zl. 45 zł., 45 zł., 45 zł. i 981 zł. 
w. a. z pn. pomusowa publiczna sprzedaż 
dłużniczej realności, , od 1. k. 21%  w Stani­
sławowie położonej w tutejszym sądzie w 
dniu 3 listopada 1881 o godzinie 10 z rana 
się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 13585 zł.

Wadyum jest 5 pr. ceny szacunkowe^ 
t. j. 680 zł. w. a.

Reszta zaś warunków i akt oszacowa 
nia mogą być przejrzane w tusądowej regi­
straturze.

O czem się strony i znanych wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, zaś z miejsca 
pobytu niewiadomego Ferdynanda Hankiewi- 
cza, tudzież wierzycieli, którymby niniejsza 
uchwała, z jakiegobądź powodu albo wcalt 
albo na czas doręczoną nie została i tych, 
którzy po dniu 7 grudnia 1880 do tabuli we­
szli przez kuratora pana adw. Dr. Eminowi- 
cza zawiadamia.

Stanisławów 27 sierpnia 1881.
(7704 3—3) E d y k t .

L. 23315. O. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej masy konkursowej towarzy­
stwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Stanisławowi i Karolinie małżonkom 
Strzemeckim pto. 215 zł. 57 ct. w. a. z pn. 
odbędzie s ę egzekucyjna sprzedaż realności 
w Drohobyczu pod 1. k. 94 Zagrody miejsk. 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużników własnej w terminach dnia 9 listo 
pada i 14 grudnia 1881 o godzinie 10 przed 
południem w B. N. V.

W razie gdyby na tych terminach ce­
ny szacunkowej nie ofiarowano, wyznacza 
sąd do ułożenia warunków lżejszych termin 
na dzień 29 grudnia 1881 o godzinie 9tej 
rano.

Cena szacunkowa i wywołania 660 zł.
Wadyum 10 pr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registaturze.
C. k. sąd powiatowy.

Drohobycz dnia 28 września 1881.
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Rozdół z 13 miej 
scowościami

10

Okręg
dzierżawny

Gródek z 47 
miejscowościami
Szczerz c z 28 
miejscowościami1

Szczerzec

Żółkiew
Dawidów z 8 
miejscowościami
Cbodorów et 

!3trseliska z 50 m.
Nawarya z 25 
miejscowościami

Nowesioło

Wodniki

Podatek od 
mięsa

o mieście Gródku 
według II a w przy­

należnych 46 miejsco­
wościach według III 

klasy taryfowej
od mięsa według III 

klasy taryfowej

wino

mięso według III klasy 
taryfowej

wino

Cena wywołania 
rocznego czynszu

od
mięsa

od
wina

zł- Ict.l zł

12444

1200

2728

155

2690

77

97

132

12

11 1 Ozerlany | |  | | 6
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów dnia 31 października 1881.

et

65

Licytacya odbędzie 
się od godziny 9tej 

rano do 2giej po po­
łudniu w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu 

we Lwowie.

18 listopada 1881

17 listopada 1881



Wyszczególnione czteroma medalami zasługi i listem
pochwalnym.

K a d z i d ł o  w a r s z a w s k i e .  Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo pożądanym.  ............................................................................... _ 50 et. i 1•—

K a d z i d ł o  s a lo n o w e .  Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest 
używane. Cena flakonika

1  
I

I     ............................ ............................... .
P B  używane. Cena flakonika  30 i —-60
[li] P a p i e r k i  d o  k a d z e n i a  najprzedniejsze sztuka 3 ct. tuzin . . ■ . —-30

O c e t  a r o m a t y c z n y  służy do odświeżania pow ietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­
jemny octowo aromatyczny zapach. Cena . . . . ■ r ■ ■ —’30

HI C e z a r in .  Niezawodny środek na wygnbienie nagniotków. Po 5cio letniem doświadczeniu i usta- 
J wicznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleśó niezawodny^ zupełnie nieszkodliwy

środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu,_ usuwa nagniotki 
raz na zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. C e n a ............................................... .........  — ‘40

J"_ I h n a t o w ic z
m a g ,  f a r m . i  c h e m i k  s ą d o w y .  (1527 41— ?)

F a b r y k a  we L w o w ie . JFllla w K r a k o w ie  Sukiennice i. 20.

Wiedeńska giełda.
Ze wszechmiar ważną dla wszystkich krajów koronnych z tej i  z tamtej 

strony Lita wy jest ty lko giełda wiedeńska.
Wielkie niekorzyści, które połączone być muszą z spekulacją na giełdzie prowincjonalnej, 

pozbawionej tak wpływu jako też pieniędzy, a tern te/I bezwarunkowo zawisłej — wielkie z drugiej 
strony korzyści z operacyj pieniężnych na głównej jednak giełdzie — będącej siedzibą rządu, to 
warzystw i korporacyj, których sprawujący interesa znajdują się na targu — miejscu, gdzie oferty 
i popyt jak niemniej wiadomości ze wszystkich stroi; świata się koncentrują, gdzie się wytwarza poli­
tyka, gdzie wielkie wychodzą dzienniki, gdzie wielkie spekulacye i bankierowie kursa ustanawiają— 
słowem powiedziawszy miejsce, gdzie w należytym czasie korzystne i niekorzystne^ doświadczenia 
robione, a zanim szersze koła o tern wiadomość otrzymają n a j  s e k  c e l n i e j s z e  i n f o r m a c y e  
w należytym czasie uzyskane być mogą, przezco sami wpłynąć możemy na wysokość kursu — 
wszystko to przedstawiliśmy dosadnie w naszej broszurze (stron. 26 i 42).

Ze względu ua wielki ruch giełdowy, na który się zanosi, polecamy obok „ w o ln e j 11 speku-

SALON MÓD
i pracownia

s u k i e n  d a m s k i c h
S u k n ia  z w y k ł a ....................................od 3 zł.
S u k n ie  s t r o j n e .........................................od 4 zł.
S u k i e n k i  d z i e c i n n e ......................... od 1 zł.

Wykonuje okrycia jesienno, płaszcze 
zimowe, wierzchy do futer, szlafroczki, surdueiki 
pokojowe.

i Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c j ę  \vy- 
i syła w oznaczonym czasie podług najświeższych 
i ż u r n a ł i

Ludmiła Pizuńska
przy u l .  K r a k o w s k ie j  1. 1 na I piętrze (róg 

od rynku).

U l u b i o n e  
t e g o r o c z n e  W a l c e

przez tutejsze kapele grywane
Sampelen

M p  r r a w fiz ity
francuski bardzo stary

KONIAK

pełną utratę. Ceny premij jak najtańsze.
Mając bliskie stosunki z kołami kierującemi, możemy służyć wprost i bezpośrednio z szyb- 

kiemi i n f o r m a c j a m i  (faciowo i bezpłatnie). Ś c i s ł e  i  d y s k r e t n e  przeprowadzenie. Obrót 
depesz. Listy awizowe bezpłatnie.

Obecne stosunki pieniężne i przypływ kapitałów umożliwia nam przy z a k u p n a c h  
s p e k u l a c y j n y c h  i  p o ż y c z k a c h  n a  f u n d u s z e  i  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e  zniżyć 
stopę procentową do 5°/o (z uwolnieniem od innych należytości) pr. a. "TB®

jpF" Numera na próby czasopisma finan. und Yerlosungsblatt „ L e i t h a 1' franco. 
m ą -  Treściwą broszurę, bez której się obejść nio można i która zawiera: k a l e n d a r z  

l o s o w a ń ,  (wszystkich europ, planów gry) s p i s  r o z m a i t y c h  p a p ie r ó w  s p e k u l a c y j .  
u j c k  w a r t o ś c io w y c h ,  z a b e z p i e c z e n i e  lo s ó w  (uwagi godne ze wzgię na odbyć się 
mające ciągnienia) etc. etc. przesyłamy na zadanie gratis i franco.

B A N K H A T J S  . L E I T H A 4 4
der Admimstrasion der 99-

(Halmai) W I E N ,  
Schotternring 15. 

(7588 2—6) '

cena zlr. 1 (7259 3—3)
w y s z ł y  n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

S e y M a  i C z i o i s i p
we Sawowie

i są do nabycia we w szystkich księ­
garn iach  na p row incji.

O B W 1 I S M O E 1 I E .

Niniejszem rozpoczyna się I X .  kr. weg.

LOTERYĘ PAŃSTWOWĄ

1 główna wygrana na 70.000 zł. 
1 „ „ „ 25.000 „
2 głów. wyg. po 12.000 „ 24.000 ,

I

której czysty doohód
na mocy Najw, postanowienia Jego ces. i król. apostolskiej Mości

z dnia 14go stycznia 1881
przeznaczony jest w połowie a względnie w 3/0 częściach na rzecz funduszu ustanowionego w celu wspar 
cia biednych wdów i sierot po król. weg. urzędnikach, */6 części na wsparcie krajowego stowarzyszenia 
węg. gospodyń domowych, w 1/6 dla pierwszego stowarzyszenia „Creche* w Peszcie, nakoniee tak samo 

w ‘/o części na wsparcie zakładu Elżbiety w Peszcie.
O g ó ln a  l i c z b a  w y g r a n y c h  w y z n a c z o n a  w  i l o ś c i  3 3 4 0  

wynosi według niniejszego planu gry 
9 3 0 . 0 0 0  złotych  w . a. a to:

2 wygr. p0 5 .000  zł. razem 10.000 zł. f 
<*3 8 » 2.500 „ „ 20.000 „ J g
* 5 ' -  ol ” » 1000 - » 5-000 » -I- 80 „ „ 500 „ „ 15.000 „ o

’ - » 100 „ „ 10.000 „200 ,, „ 50  ̂ n , o.ooo b s
3-000 " ,, 10 „ „ 3 ''.ODO „ |

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 5 Grudnia 1881.
ŁOS kosztuje 2  z lr . w. a.

Losy. nabyć można: w Dyrekcyi loteryi w Buda-Peszcie [Peszt, flauptzollamt, Ilalbstock], u wszyst- 
kich urzędów loteryjnych, salinarnych i podatkowych, po większej części w urzędach pocztowych i \v€ 
wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u tych osób, którym poleconą jest sprzedaż losów.

Kr. węg. Dyrekeya loteryi.
B u d a -P e sz t dnia 23 października 1881.

A d m n  F re y se y se n
radca sekeyjny w kr. weg. minist. skarbu i dyrektor loteryi. 

[Przedruk nie będzie opłacony] [3—6 7458]

f f J L B J D U M Ł A -
machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnla z żelaza

i metalów
d e s k i t j e i a

w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa 1. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca

w łasn ego w yrobu "“̂ g f
maszyny i narzędzia rolnicze,

u rząd za m ły n y , ta r ta k i, g o rze ln ie , brow ary i t. p .,
w yrabia potrzebne m aszyny i narzędzia do k o p a l ń  n a f t o w y c h ,  

na co p osiad a odpow iednie m o d ele .

1 0 %  niżel cen fab ryczn y ch
nabyć można z najlepszych fabryk

fortepiany i pianina
w składzie fortepianów

J A B T A  H A L K O  J M
we L w o w ie  (5752 2 4 -  30)

przy ulicy Karola Ludwika 1. 7.

jako kuracyjny uznany
z powodu pomyślnych zakupień s ta r ­

szych zapasów 
poleca po dawniejszych cenach

F. W. Królikowski
w e  L w o w i e  _jó819 9_v 

Zegary szwajcarskie.
Tylko u nas nabyć można za przesłaniem tylko 

4 zł. 50 et. dobrze urządzony i elegancki.

Zegar szwajcarski
za którego trwałość udziela się gwarancyi. Wyborny 
ten zegar naciąga się bez kluczyka. Dla odsprzeda­
jących dostarczamy 6 takich zegarów po cenie 2 -. zł. 
w. a. Upraszamy przeto o liczne zlecenia. (7650 2-12)

J .  B i i y d n y i  e t  C o m p .
W i e d e ń ,  W eissgarber, Lorbeergasse.

k u r a c y j n e  z  U d s l a i i  
szczepów włoskich.

Poleca takowe w miejsca jako 
też i na prowineyę.

Zamówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski
w e  L w o w ie .

eaT :_
2 P K A C O W K I A
S sukien i okryć damskich
tjś nrsłYoraz

nauki kroju i  szyc ia  b ielizny  
J »  J u r k i e w i c z

u l. H a lick a  1. 44 n a  dole.
Przyjmuje szycie na maszynie, hafty, obszy- 

wame dziurek oraz naprawę bielizny, jako to: 
ng wstawianie przodów, rękawów, Ltd., po nader 
j? niskich cenach. ' " (7568 3 —6)
^  Poszukuje się panienek de nauki kro-

jn . rozpoczynającej się 1 lis to p ad a . Ifj* ju . rozjioezyna-iacei się 1 iis topnua .

USTa, sa .iso n  z im o w y .
i i f t i r a  F U T E B

P .  C z a p c z ;,  -ja sk ie g o
we Lwowie

u lic a  H a lic k a  lic zb a  1.
Poleca wszelkie gatunki futer d a m s k i c h  i  m ę s k ic h  

tan do p o d r ó ż y  jak i do m ia s t a .
K o ł n i e r z e  i  z a r ę k a w k i  d a m s k i e  w najróżnorod­

niejszych gatunkach.
W ie r z c h y  g o to w e  d a m s k i e  jedwabne i wełniono.
W ie r z c h y  g o t o w e  ir ię z k ie .
K a r t k i  d o  p o l o w a n i a ,  z a r ę k a w k i  t n y ś l i w  

s k i e ,  d e k i  futrzane d o  s a n i  i  p r z e d  ł ó ż k a  
c z a p k i ,  k o ł p a k i  i t d.
aHS’'* Wszelkie obstalunki wykonywane bywa ja  podła* 

n a j n o w s z y c h  J o u r n a l i ,  % całą a k u r a i t n o ś c ia  
i  s n m i e n n o ś e ią ,  a  z a  p r a w d z iw o ś ć  i  d o b r o ć  

g | ^ t o w a r u  g w a r a n t u j e .  (6832 9 - ?)

Cenniki na żądanie franco.

Reparacye wsze^ ieh maszyn i_ez§śei składowych ^wykonuje się s z y b k o  i po  ̂cenach

cza się.
umiarkowanych. — Z a  d o k ł a d n o ś ć  i  t r w a ło ś ć  wszelkich robót porę- 

— “  Cenniki na żądanie franco.
(5262 i 8—36)

M1RGHAMD - TAILLEUR
R u e  S t - M i c f l l ,  3 8 ,  B r n x e l l e s .  » u e  d e  l a  € h a p e l l e ,  3 ,  O s t e n d e .

A 1’honneur d’informer sa nombreuse elientele de rille, de la prorinee et de l ’śtranger qu’elle vient 
de receroir des p r e m i ć r e s  m a i s o n s  d ’A n g I e t e r r e  e t  d e  F r a n c e ,  un assortiment de nou- 
yeautes qui defie toute concurrence, tant comme choii que eomme p rii et qualitś. Cette MAISON le 
distingue particulieremont par le bon gout et 1’elegance de sa coupe

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Envoi dćchantillons a toute dcmande.

_________    (5119 49 48)
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5 0 0  d u k a t ó w
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE G0 WODY NA ZĘBY
(flaszka po  35 et.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów łub nie­
przyjemnego odoru z ust.

Joh. Oeorge Kothe
Modling bei Wien

W  Po cenach najumiarkowańszych- ^ ?
sprzedaje w 12tu m o j a  f i r m a  zaopatrzonych sklepach

3 B T  JL. J F  T C

e m e r y t :  dostawca nadworny 
Yilla Kothe.

We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt. 
p. P. MIKOLASOHA. Dalej mają na układzie pp. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L. NAHLIK ; w Ż u ­
r a w  n i e :  J . L. TOMASZEWSKI; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka „ped orłem"; w B r o d a c h :  E. LISCH- 
K A : w C z e r n i o w o a c h :  W.  ALTH 3649 12—?

i K sawer? B u f f i o i i
! b, baletmistrz teatrów warszawskich

rozpoczyna

kurs najnowszTCli tańców  salonow ych ,
tow arzyskich i  solo popisowych,

oraz k u r s  g i m n a s t y k i ,  tak w domach prv- 
;• atnych jak we włas -eni mieszkaniu, w Rynku 

liczba 52, I. piętro.
(6872 6—?

I najprzedniejszej jakości n i e  e k s p l o d u j ą c ą  w 4ch sortach, mianowicie:
K r y s z t a ło w ą  N . O — S a lo n o w ą  N . 1 — M a ł ą  ST. I I — ż ó ł t a w ą  g o s p o d a r s k ą  V . I I I .

| Kupującym na r a z  większą ilość Nafty, począwszy już od 10 litrów o p u s z c z a m  z n a c z n y
r a b a t .  — fctoby większej ilości "u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma A s y g n a t y ,  za któremi ku­
pioną naftę c z ę ś c io w o  w każdym moim skKpie odbierać może.

Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto niebezpiecznej w moich 
składach nie trzymam.

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach n a j n i ż s z y c h  najlepszej jakości: 
j Ś w ie c e  s t e a r y n o w e  I p a r a f in o w e .  — O liw ę  d o  la m p  1 d o  m a s z y n .

S m a r o w id ło  p o w o z o w e  i  O le j e  n a f t o w e  k o n s e r w u j ą c e  d r z e w o .
M ydło, kroci,mai, sodę i farbkę do prania bielizny.

Na p r  o w i n c y ę  wysyłam wymienione towary za p r z e k a z e m  do każdej stacyi kolejowej 
po otrzymaniu zamówienia.

Gdy ceny tych artykułów c z ę s t o  się z m i e n i a j ą ,  doręczę na żądanie dokładny C e n n i k  z ozna­
czeniem ceny każdego artykułu na pewien o k r e s  czasu.

F T O T K  m Ą € K ¥ l m «
JL w c -w fe , Sykstuska 47.

W i jn c w itz y  P O R A D N I K  m ój, wy­
danie III o słabościach z zakażenia krwi 

pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz 
sposoby leczenia, według najnowszych poglą­
dów opracowany, można nabyć b mnie za 1 zł. 
za pobraniem poczto wem 1 zł. 20 et. Także 

udzielam rady listownie.
A  D r  A  R o i * i lO P  kilkunastoletnispeeya- 
T D l  ■ “ ■ y C I  , listachorób płciowych, 

oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 
do 5 po poł Ul. Karola Ludwika 1. 7.

(7671 1--?)t

ł
♦
ł
♦
O
♦
♦
♦
♦

(6185 6 —?) w e

Ważne lila Wam.
sięChcąc zadość uczynić wzmagającym 

co raz Wdziej wymogom szanownych geś-u. 
postaraliśmy się w nai-żytym rzazie o sprowa­
dzenie na sezon zimowy 18* 1 wielkiego zapasu
p ra w d z iw y c h  p a r y s k ic h  k a ­

p e lu s z y  d a m s k ic h ,
najnow szego i na jgaslow nie jszego  fasonu p o  

c e n a c h  z a d z i w i a j ą c o  t a a ł c h .
Ż adna  dam a n ie  powi nna  przeto zan ie­

chać ta k  rzadko zdarzającej się sposobności, 
m ieć elegancki praw dziw y paryski kapelusz za 
bezcen Każdy kapelusz je t  opatrzony firm ą fa 
bryczną Za zaliczką lub  przesy łką ’ oty p rze­
syłam y ład n y  kapelusz fii owy lub  .ksam itny 
pluszow y lub  bobrowy najnow szej formy i g u ­
stow ni* u b rany  praw dziw em  stru siem  iub fan - 
tas tycznem  piórem  i  franeusk iem i kw iatam i. 
C e n y  o d  28 # 1 . 5 0  c t .  d o  9  z l .  5 0  
c t . ,  c o  p r z e d t e m  p o d w h j u l e  k * -  
s a t o w o l o  —  K apelusze,któreby nie p rzy p a­
dały  do g sz tu , przyjm ujem y napow rót. T*k sa 
mo m ożna desta* czepeczki, ubiorki i żaboty

Grand Magasin de Modes
w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka licz 55

( 2 - 3  7 625)
eaescsgg

T M  *

****** j £ ex W »  ^ " ■  

(— *•****-

s i e  .  ,

Mariaceilskie krople żołądkowe.
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Główny

Skutek Mariaceliskich kropli w następując-, cb przypadkach nie da się 
przewyższyć przez żaden inny środek, a mianowicie: Przy braku apetytu, nie­
przyjemnie paehnąeem oddeclianiu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa­
sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drob­
nych kamyków, moenem gromadzeniu się śliu w ustach, żółtaczce, wstręcie 
i odbijaniu bolu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nie­
regularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami i napojami 
robakach, cierpieniu na śledzionach i wątrobie. * ■ ’

u ż y c i a .  Mariaceilskie krople oddziałują łagodnie na rozpuszczal­
ność, mają bardzo przyjemny gorzkawy smak i używa się ich naezezo z rana 
a wieczór przed położeniem się spać, każdym razem jedną kawową łyżeczkę 
(dzieciom wolno tylko jeduą trzecią część dać użyć), i świeżą wodą albo winem 
zmi-szanyin z wodą zapić. Po użyciu dają te sławne krople* całemu systemowi 
życia pewien rodzaj wzlotu, moc, siłę i żywość. — Należy jeszcze zwrócić u- 
wage, że przy ciągłe .-, u iyw  fiu tych kropli w przeciągu dwóch do czterech 
tygodni, każda z powyżej wymienionych chorób zupełnie usuniętą zostanie. 

Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować. 
C e n a  j e d n e j  f l a i z c c z k l  3 5  e e n t ó w .  

skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z Hackera we Lczowie, ul. Skarbkowska, 1. 7.

Koniak i Kozolisy
p o  n a j t a ń s j j e l i  eeiaateii tak

aa miarę jak i vt butelkach.
(8348 158—?) 
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S k ł a d y :  L w ó w  w aptekach: P. Mikolasch, H. Blumenfeld; K. Krzyżanowski, J . Piepes; B i a ­
ł a  w apt. Erich Keler, Reioherta spadk.; B o c h n i a  w apt. F . Reiss, A. F . P i l la ; B ł a l e j o w a  w 
apt. Rożejowski; B r o d y  w apt. : E. Liszka i w apt. A. in lendera ; B r * e ż n n y  w apt. J. Ilausherga; 
B r z e a k o  w apt. W. Janoszek; R a d z a n ó w  w apt. D. Jasieński; D o l i n a  w apt. H. Weiza; 
D r o h o b y c z  w apt. II. Blumenfeld; C łry b o w  w- apt. Kulczycki; J a s k o  w apt. R. Palek; J e z i o r ­
n a  w apt. J. Czemerj óski J o r d a n ó w  w apt. Edw. Baehncr; K r a k ó w  w apt. F. Gralewski, E . 
Radior, W. Redyk, A. Siedlecki, K. W iśniewski; F . Sobierajski, E . Stockmar, K o ło m y j a  w apt! A. 
Sidorowicz: K o n u a r ito  w apt. Reoktenberg; K r y n i c a  w apt. H. Nitribits; L i p n i k  w apt. A. 
Fuchs; M ie le c  w apt. Pawlikowski; M y ś le n ic e  apt. L. Gumiński; N o w y  S ą c z  w apt. R. Jaku­
bowski, W.  Filipek; N o w y -T a r *  w apt. Karol Laur; P o d k a m i e ó  w apt. St. Koncewicz; P r z e ­
m y ś l  w apt. L. Nahlifc, P o d g ó r s e  w apt. Skakaiski; R a d y m n o  w apt. A. Swieehowski; R z e ­
s z ó w  w apt. A. Kalinowski; S n ia t j  n  w apt. T. Niercczłwski; S k o l e  w apt. Lechowski; S o k o łó w  
w apt. A. Danozak; S t a n is ła w ó w  w apt. J  Macura A. Amirowicz i A. Beilt; T a r n ó w  w apt. L. 
Chodacki, J  Reid; T a r n o p o l  w apt. F r. Jarnrógiewicz; T ł u m a c z  w apt. W. Szankowski; W a r ę ż  
w apt B. Krzywobłocki; WTo j n ic z  W. Nodzińsk:; £ n ł e £ e  s w apt, Br. Małkowski; Z b a r a ż  w apt. 
E. Kruk; Ż y w ie c  w apt. E. Binmenthal; Z ło c z ó w  w apt. Fr. Pettesch; Z a k l i c z y n  w apt. K. Ka- 
mienobrodzki; Ż o ł y n i a  w apt. M. Romanowski; Z n r a w n o  w apt. J. Tomaszewski; J a r o s ł a w  w 
apt. W. Rohm i Wisłocki; S a m b o r  w apt. J. Aleksiewicz; [S lryJ  w apt. Leon Gartner; M iló w k a  
w apt. M. Quirini; R o z d ó ł  E. Kornberger apt. (74*-7 t 10)

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" K a r o l a  B r a d e g o  w Kromio- 
ryżn (Kremsier, Miihren).

P laster T hapsia
LE PERDIEL-REBOULLEA'J

je d y n ie  p r z y ję ty  w  Szp ita lach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
K ATARO M , K ASZLEM , ZAPALENIU 

f& Y C H A W E K  PŁUC, CIERPIEN IO M  I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETTCZNTM,

etc., etc.
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W  ypożyczalnia 
książek polskich

W KSIĘGARNI POLSKIEJ
w e  L w o w i e  pod i. 14 plac Halioki.

Abonament we Lwowie [do 4 tomów] udziela 
się za kaucyą 2 złr. za opłata miesięczną 
60 centów.

Abonament na prowineyi [do 10 tomów] udzie­
la się za kaucyą 5 złr za opłatą miesięcz­
ną 1 złr. [koszta przesyłek ponoszą abo­
nenci.

Katalog kosztuje 30 et. i każdy abonent obo­
wiązany takowy kupić.

[7624 2 —4]

Ważne dla duchownych!
Ks W esterm ayera Kazania do ludu wiejskiego,

na w szystkie niedziele > św ię ta  całego roku 
p i/e ło ż . Ks. M aniecti. 2 w ielkie tomy za­
m iast 5 zł. tylko 2 i l  

Ks. Wodzińskiego Kazania niedzielne, 2 tom y 
z m. 5 zł tylko 2 zł.

Togoż. Kazania świętalne, między innemi tak­
że przygód >e 2 cz. zamiast 3 zł tylko  
1 zł. 50 ct.
Ponieważ tylko m ała ilość p została z ca­

łego nakładli, u :.rasza o wczesne zamówienia 
za zaliczką

Księgarnia 
31, Himmelblaua

W  K R A K O W I E .
(76-72 1—3)

J.

M eidingera-Piece
R i i i a i f i  i wentylacyjne mece.

Wielka i szybkę, siła  ogrzania 
przy nieznaoznej wielkości pieca; 
zupełne i bardzo pojedyncze ure­
gulowanie palenia; dewolne trwa­
nie ognia; nadzwyczaj pojedyncze 
usługiwanie i czyszczenie niepo 
trzebne; usunięcie przykrego pro 
mienistego ciepła; najtańsze opa­
lenie ; długa trwałość pieca; dobre 
przewietrzenie przy użyciu wen- 
iylacyjnej rury. (5400 1 —20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez 
jeden piec. — Centralne ogrzewa­
nie powietrzem całego"budynku.ę

Marka ochroana. fabryki j«st na wewnętrznej części 
drzwi wylaną. — Prespekta i cenniki gratis i franko. 

F a b r y k a  M e ld in g e r a  P l e c ó w  
1 d o m o w y c h  s p r z ę t ó w :H. Heim, Wiedeń, Kartnerstrasse 42,

Budapeszi, Thonethof.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1881182 r.

X * ^  y  *  ■ *  H e j

p rz o z  U  e  s p r o w a d z o n e ja

O ćl d z £ & ( z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BA MIKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iz zapadłe do dnia 31 sierp­
nia 1881 roku zastawy w dniach 9 i 10 listopada 1881 roku w 
godzinach od 9 do 3 przez publicznej licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

Lwów dnia 22 października 1881.

T y
JOL

E B B Ą T I
c h i ń s k i e j

Nr. 1. 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4 
Nr- 5 
Nr. 6 
Nr. 7

a mianowicie :
T n s * n .  żółtokwi&towa aromat . 
J n n t o | c z n n ,  białekwiatowa . 
N & n d z y n ,  czarna aromatyczna 
S o u c h o n g ,  r mało narkot. . 
C o n g o ,  czarna familijna . . .
W y s i e w h l  z herbaty . . . .

z najlepszych herbat

Cena 
za V* kilo 

zł. 4'40 
. zł. 3 60

zł 3 -  
. zł. 2 50
. '  zł. 1-80
. zł. 1-20
. zł. 1'50

K A W A  w najprzedniejszych rodzajach 
najtaniej w h an dlu

St. Markiewicza
we Lw owie JRynek l. 42.

(7862 3 - ? )

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu 
canych nlastrom naśladującym Thapsia 
!,e Peraiel-Rebouiie.il] wymagać na­
leży we wszystkie li aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej uinicazczocyc!: 
(poczwórnie zmniejszonych).

w antekaeh P . M ikolejch*

H e u e  W e l t .
Neue Wiener Moden-Welt

ais €wi*alis» S^ellhlatt.
P t  • e i s  v  i e r  t e l j  a l u d g 1 n u r  1  G r i t l d e n

Sntereffantcr, gebtegeuer uub tnaitnigfaittgcr mcifterpafte illnftratibe
2(u§jrf)inu(iung, glaitjenbe tppograpIjfiĄe Stu^ftattuug, im Sereine mit einer 
8launenswerthen, von keinem auderen Organe crreiohten Billigkeit, finb 
bie dpiraftcrtftifdjett SJterfmale nnfereg SBlatteS, meliheś fief) rubmeit barf, md)t 
a M n  ettie ber empfel)len?loertI)c[teu uitb gebiegenjłctt geitfdjriften, jonbern 
aud) jitgicid)

bite hifliafte iltuftrłite ^rtinilteus^ouinal CcftetrciĄ*
ju feiu. ®ie Sińonnenteu trfjnltcn prachtvolle Oelfarbendruck-Bilder nad) 
©emiilbeii non 5- al? Pramien. — $ic ifiuftrirtc gcitjdirift „Neue
Weli“ erjdiciitt mit bent S3eiblatte „ N e u e  W ie n e r  M o d e n -W re I t “  
alg ba§ tpirffamftc Sn[ertioug»Drgau. 'Ifunouccit-Snńf gratis unb franco. 
Probenhefte auf ffierlangcu jit bcjielyen burd) atle iBuchtjanblungen, tnie 
burob bie

[7649 2—12] “  1 '
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Łozinstiegu W ernera. Papier z 'H}|Sm)[[Ol§Bj* -J
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